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CENA NUMERU 20 G R O S Z Y

Po w
Sejm narodu czy „mianowańcy" „naczalstwa“ ?

Za parę tygodni zbierze się nowy 
ISejm. „Zwycięski" B.B. wystąpi z 
24S posłami, czyli że będzie posia
dał ABSOLUTNĄ WIĘKSZOŚĆ t 

CAŁKOWITĄ ODPOWIEDZIAL
NOŚĆ. Żadna poprawka do ustawy, 
Ładna ustawa nie przejdzie w nowym 
;Seimie wbrew BB.; tak samo — żad- 
tna pozycja budżetowa. JEDNA PAR- 
iTJA obejmie rządy w Sejmie.
' Tego jeszcze w Polsce nic było. 
Dotychczasowa, nawet zwarta więk
szość w Sejmie, jak np. t. zw. „Chje- 
Inopiast" w r. 1923, składały się z kil- 
’ku rozmaitych części; zostawiało to 
opozycyjnej mniejszości większą 
swobodę manewrowania; możliwość 
pewnego wpływania na bieg rzeczy 
w Seimie.

Ale i zagranicą rządy jednej partji 
nie są wypadkiem częstym. Pomi
jamy np. FRANCJĘ, bo tam płynność 
ugrupowań burżuazyjnych jest przy
słowiowa. Ałe np, w takiej AUSTRJI, 
gdzie rządy sprawują klerykali (chrz- 
socjalni), niema rządów jĘDNEJ par
tji: do niedawna bowiem klerykali 
rządzili wraz z wiclkoniemcami, a o- 
fcecnie z iaszystami.

Rządy jednej partji mamy w kra
jach CZYSTEGO faszyzmu i holsze- 
wizmu, iak w ROSJI SOWIECKIEJ 
lub we WŁOSZECH. Pozatem (c«a- 
samil w ANGLJI lub STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. Ale i w AN
GLJI obecnie socjaliści nie mają 
własnej absolutnej większości w par-

O sta teczn e  w yniki w yborów  
do Sejm u Ś ląsk iego

BLOK SOCJALISTYCZNY 
UZYSKAŁ 3 MANDATY.

Wyniki ostateczne do Sejmu śląs
kiego: Narodowe chrześcijańskie
zjednoczenie pracy (B.B.W.R.) 19 
mandatów, poprzednio 10 mandatów, 
Chrześcijańska Demokracja i N.P.R. 
19 mandatów, poprzednio 16 manda
tów, Blok socjalistów 3 mandaty, po
przednio 5 mandatów (2 Niemców i
1 Polak), niemieccy nacjonaliści 7 
mandatów, poprzednio 15 mandatów, 
komuniści bez mandatu, poprzednio
2 mandaty.

C. K. W .
Dzisiaj o godz. 4 pp. odbędzie się po

siedzenie Centralnego Komitetu Wyko
nawczego P. P. S.

NOWI SENATOROWIE 
SOCJALISTYCZNI

Do Senatu wchodzą w wyniku wybo
rów z dn. 23 listopada tow. tow.:

1) Bolesław Limanowski,
2) Dorota Kłuszyńska,
3) Stefan Kopciński,
4) Aleksander Dębski,
5) Daniel Gross.

ZWOLNIENIE B. POSŁA
TOW. J. JANIAKA ZA KAUCJĄ

W dniu 16 listopada został zwolniony 
b. poseł tow. J. Janiak za kaucją w wy
sokości 100 zł., przez sędziego sądu po
wiatowego w Gąbinie.

Tow, Janiak został oskarżony o nie- 
poszanowanie władzy z art. 154, za prze
mówienie na wiecu we wsi Czernino w 
powiecie gostynińskim w dniu 9 listopa
da b. r.

Pociągnięty został do odpowiedzialno
ści także za odbycie wiecu bez zezwo
lenia starosty.

Jak' się dowiadujemy, podobno oskar
żenie do policji na tow. Janiaka wniósł 
kierownik szkoły powszechnej we wsi 
Czermno, p. Lipiński, działacz miejsco
wej „Jedynki",

lamencie. I w AMERYCE „republi
kański" prezydent jest ograniczony 
przez „demokratyczny" Kongres.

Ale w POLSCE będziemy mieli 
RZĄDY JEDNEJ PARTJI, posiada
jącej sztuczną większość. Wpraw
dzie partii „bezpartyjnej* , ale to sy
tuacji nie zmienia; wprawdzie partji, 
która nie opiera się na większości 
ludności, ale narazie ta „większość" 
w SEJMIE istnieje.

Rządy jednej partji... Czy jednak 
jest jakakolwiek poważna analogia 
między ̂  (powiedzmy) dawniejszymi 
rządami partji konserwatywnej w 
Anglji, a rządami BB.? Czy tu i tam 
charakter rządów ten sam?

BYNAJMNIEJ! Polskie zjawisko 
jest zjawiskiem zupełnie SWOISTEM, 
któremu warto się przypatrzeć bli
żej.

W ANGLJI np, zwycięska konser
watywna partia, zwyciężając przy

wyborach LOJALNIE I LEGALNIE, 
powoływała do steru RZĄD KON
SERWATYWNY. Wola narodu two
rzyła parlament, a więc i Rząd.

Czy u nas dzieje się tak samo? 
Owszem — wręcz ODWROTNIE! 
Rząd „sanacyjny" istniał przez kilka 
lat wbrew zdecydowanej woli zde
cydowanej większości opozycyjnej 
Sejmu. Stworzył sam własną bez
partyjną partję i sam ją poprowadził 
do zwycięstwa przy pomocy swego 
aparatu. Rachuncczki niedawno u- 
jawnione w prasie z wyborów r. 1928 
dają pojęcie także o finansowej stro
me całego ,.dzieła",

A więc nie naród powołuje swój 
Sejm i swój Rząd, lecz — odwrotnie 
— Rząd zmusza naród do akcepto
wania swych „mianowańców". Na 
Kresach zwłaszcza „udaje się" to nic- 

w 109 procentach...
Idźmy jednak dalej w analizie, W

ANGLJI absolutna WIĘKSZOŚĆ
KONSERWATYWNA oczywiście 

DOBRZE WIEDZIAŁA, CZEGO 
CHCE — wszak istnieje program, 
istnieje programowa tradycja, A u 
nas, — czy BB, wic czego chce? Nie, 
ona codzień stara się ODGADNĄĆ, 
czego właściwie MA CHCIEĆ. Cza
sami zgaduie, czasami nie, Czasami 
otrzymuje pochwały, czasami nazwę 
„dureńków”. Ale to w tem towa
rzystwie nikogo, broń Boże, nie zra
ża, bo tam „ideologię" produkuje „na- 
czalstwo" i dostarcza w odpowied
nim terminie podwładnym sobie po
słom,
# Tłoczą się tam różni: jedni chcą

się nazywać „socjalistami", inni „de
mokratami", „konserwatystami", „lu
dowcami", antyklerykałami lub orto
doksyjnymi rabinami, — ale sa to tyl
ko „liberje" różnej barny. Wszyscy 
bowiem razem nie wiedzą, co jest dc-

LOS WIĘŹNIÓW BRZESKICH
ZWOLNIENIE ZA KAUCJĄ TOW. TOW. M. MASTKA I A. PR A G iER A

ORAZ P. W Ł . KIERNIKA
INNI WIĘŹNIOWIE PRZEWIEZIENI ZOSTALI DO WIĘZIENIA W GRÓJCU, P. W KORFANTY

W WIĘZIENIU M0K0TOWSKIEM
Władze sądowo - śledcze wyraziły, 

Jak donosiliśmy wczoraj, zgodę na zwol
nienie

ZA KAUCJĄ 
tow. Mieczysława MASTKA, tow. Ada
ma PRAGIERA i p. Władysława KIER- 
NIKA.

Kaucja, wynosząca w sumie ogólnej 
25000 zł.,

została wpłacona wczoraj przed godz. 2 
po poł. i TRZEJ WIĘŹNIOWIE BRZES
CY zostali zaraz potem zwolnieni.

Tow. tow. N. GARLICKIEGO, A. CIOŁ- 
KOSZA, St. DUBOIS, H. LIBERMANA 
oraz p.p. A. DĘBSKIEGO, W’. WITOSA, 
ob. ob. K. BAGIŃSKIEGO i K. PUTKA 
przewieziono do więzienia 

w GRÓJCU; 
zwolnienia za kaucją — odmówiono.

P KORFANTEGO przewieziono do 
więzienia mokotowskiego w Warszawie.

***
P. sędzia DEMANT zezwolił rodzinom

po
sę-

uwięzionych w Grójcu na przesłanie pa 
czek z żywnością i ciepłą odzieżą; bę 
dą oni mogli otrzymywać książki 
poddaniu tych książek cenzurze p 
dziego DEMANTA.

Więźniowie brzescy umieszczeni są w 
więzieniu w Grójcu, które zajmuje mały 
jednopiętrowy gmach, otoczony żelazną 
kratą, a nie murem. Cele są na pierw- 
szern piętrze. Okna są osłonięte blachą 
i specjalnie w sobotę ubiegłą zabite od 
dołu deskami, by uniemożliwić więżn:om 
widzenie tego, co się dzieje na po
dwórzu.

Więźniowie brzescy są umieszczeni 
po dwóch w celach, korzystają ze spa
ceru godzinę dziennie, przyczem space
rują tak, jak siedzą po dwóch.

Jak zapewniono rodziny więźniów, — 
b. posłowie korzystają z bibljofeki wię
ziennej, otrzymali po dwa koce i dodat
kową bieliznę. Decyzja o dopuszczeniu

papierosów dla więźniów nie została je
szcze wydana.

Sędzia Demant zapewnił rodziny wię
źniów, iż mogą napisać listy do uwięzio
nych, które po odpowiedniej cenzurze 
będą im doręczone.

Mieszkańcy Grójca już w sobotę wie
dzieli o przygotowaniach do przywiezie
nia posłów, ponieważ zakupiono w mie
ście dla więzienia nowe łyżki i nowe mi
ski, przywieziono oddział straży wię
ziennej, która pełni straż w więz:enłu, 
zamiast straży miejscowej, i aby przy
gotować m»ejsca dla więźniów brzes
kich wywieziono uprzednio uwięzionych 
politycznych przestępców do innych 
więzień. ,

W więzieniu przebywa stałe delego
wany specjalnie z Warszawy inspektor 
więzienny.

Posiedzenie Państwowej Komisji Wyborczej
PODZIAŁ MANDATÓW Z LISTY PAŃSTW OW EJ 0 0  SEJMU.
OŚWIADCZENIE PIĘCIU CZL1NK4 V KOMISU. WYJAŚNIENIE P. GENERALNEGO

K O M I S A R Z A  G3ŻYCKIEG1
W czoraj odbyło się posiedzenie 
Państwowej Komisji Wyborczej. 
Komisja przyznała liście państwo

wej Związku Obrony Prawa i Wol
ności Ludu — 13 mandatów; spis po
słów z listy państwowej dajemy po
niżej.

Następnie członkowie Komisii: 
tow. Kazimierz Fużak, ob. Jan  Wo- 
źnicki oraz p.p. Sawicki, Urbano
wicz i Utta złożyli oświadczenie któ
rego tekst podajemy na str, 2.

W dalszym ciągu p. Generalny 
Komisarz Wyborczy

Giżycki
stwierdził, że dokumenty, zawiera
jące rzekome zrzeczenia się kandy
datur do Seimu ze strony tow. tow. 
H. L?bermana i A Pragiera oraz ob. 
ob. W. Witosa i W. Kiernika, znai- 
dują się w

aktach Komisji;
sfotografowano jo i dostarczono re 
dakcji „Ilustrowanego Kurjera Co

dziennego" przed dostarczeniem do 
Komisji.

P. Giżycki zaprzeczył wiadomości, 
iakoby on sam, albo ktokolwiek z 
jego ramienia jeździł ostatnimi czasy 
do Brześcia.

* **
W posiedzeniu Komisji brali udział 

wszyscy członkowie z wyjątkiem chore
go p. J. Krysy i uwięzionych pp. Kosa- 
neckiego i jego zastępcy Błaszkiewicza.

Usta państwowa Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu
MANDATY „SIÓDEMKI" Z LISTY T. ZW. PA ŃSTW O W EJ

P0SEDZEN.U PAŃSTWOWEJ KOMISJI WYBORCZEJPO WCZ0RAJSZEM
Na wczorajszem posiedzeniu Państwo, 

wej Komisji Wyborczej zostały przyzna
ne mandaty z państwowej listy Związ
ku Obrony Prawa i Wolności Ludu na
stępującym posłom:

1) Daszyński Ignacy—Marszałek Sej
mu, P. P. S.;

2) Malinowski MaksymUJan — „Wy
zwolenie”;

3) Dąbski Jan — Stronnictwo Chłop

skie;
4) Witos Wincenty — P. S. L. „Piast” ;
5) Jankowski Jan — N. P. R.:
6) Dr. Lieberman Herman — P. P. S.:
7) Dr. Wrona Stanisław — Stronni

ctwo Chłopskie;
8) Róg Michał — „Wyzwolenie";
9) Dr. Kiernik Władysław — P. S, L. 

„Piast”;
10) Leśniewski J. — N. P. R.f

11) Arciszewski Tomasz — P. P. S.;
12) Szpringerowa Małgorzata — Stron

nictwo Chłopskie;
13) Smoła Jan — P. S. L, „Wyzwo

lenie”,
Jako najbliżsi zastępcy na liście pań

stwowej znajdują się:
Krysa Marjan — Str. Chłopskie, Dr. 

Diamand Herman — P. P. S., Rataj Ma
ciej — P. S. L. „Piast”.

bre i co złe, wszyscy razem starają 
się zorjentować w mrokach, JAKA 
JEST WOLA CZYNNIKÓW NAJ
WYŻSZYCH, A gdy ta wola wresz
cie najmiłościwiej się ujawni, dopie
ro wówczas wszyscy — księża i an
tyklerykali, „demokraci" i faszyści, 
„socjaliści" i kapitaliści —  wiedzą, 
CZEGO MA JĄ CHCIEĆ...

Otrzymali bowiem mandaty nie od 
narodu, lecz od „naczalstwa", to zua- 
czy najczęściej WBREW NARODO
WI.

Czy fest więc jakaś analogja mię
dzy (rzadkimi coprawda) rządami jed
nej partji na zachodzie, a rządami jed
nej partji w Polsce? ŻADNEJ! Ani 
to partja, powstała z narodu ;ani to 
mandaty, dane przez naród; ani to 
rządy, bo właściwe rządy są zgoła 
gdzieindziej.

Nie będą więc to rządy większości 
narodu, lecz rządy „mianowańców". 
A „mianowańcy" rządzić właściwie 
nigdy nie mogą: mogą tylko pokor
nie zaglądać w oczy czynnikom mia- 
nufacym i posłusznie kiwać głową: 
„NIECH BĘDZIE WOLA TWOJA" ..

Naród — parlamentaryzm — de
mokracja nic nie mają wspólnego z 
tym procederem. Po prostu „naczal- 
stwo" uznało za właściwe (ze wzglę
dów znanych) otoczyć się chórem 
swoich własnych, mianowanych 
chwalców i pochlebców,

Kazimierz Czapiński.

ODPOWIEDŹ NA OSZCZERSTWO
Szanowny Towarzyszu Redaktorze!

W toruńskiem „Słowie Pomorskiem” 
(N. D.) Nr. 260 pojawił się artykuł, któ
rego autor twierdzi o mojem rzekomem 
wystąpieniu z P. P. S. i przystąpieniu do 
Be-Be. Zostało to przez prasę pomorską 
powtórzone, ażeby w szeregi mas ro
botniczych Pomorza wprowadzić zamęt 
i dezorientację.

Spieszę przeto z publicznem oświad
czeniem. że nie przemawiałem na wiecu 
przedwyborczym „sanacyjnej" „General
nej Federacji Pracy", ani też nie uczest
niczyłem w takim wiecu w Gdyni.

Kłamliwe wiadomości, szerzone przez 
prasę, pozbawione są wszelkich pod
staw. Jestem okręgowym sekretarzem w 
Gdyni Komisji Centralnej Związków Za
wodowych w Polsce, oraz sekrearzem 
Z. Z. T. (Marynarzy i Portowców). Kan
dydowałem do Se’mn na liście „Związ
ku Obrony Prawa i Wolności Ludu" w 
okresu tczewskim i ar>”e sfoię
nadal w szo-p**-h .-POLSKIEJ PARTJI 
SOC-TA ttc,TYC’tvET“i jako prczcs Ko. 
roitetu PPS. w Gdyni.

Piętnując podobne metody walki wy
borcze!. wyrażam ie^nocześme oogardę 
dla ..renegatów”, którry drogą koruncji 
znaleźli się w „Be-Be”. popełniając 
zdradę wobec klasy robotniczej.

Racz przyjąć Szanowny Towarzyszu 
Redaktorze wyrazy szczerego przywią
zania.
Gdynia, dn. 20 listopada 1930 r.

Z socjalistycznem pozdrowieniem
(—) Guziałek Edmund,

Prezes 
Komitetu PPS. w Gdyni.

P> S. Bratnie organy polityczne i za
wodowe proszę o przedruk.

 'A jednak Nasz sztandar ponad
trony płynie, 

chociaż wicher szumiąc znak potarga,
i M Y osądzim w za p ła ty  godzinie” ...
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NASZE GLOSY
DO SENATU

Według dotychczasowych obliczeń o- 
gólna liczba głosów, oddanych na listy

Związku Obrony Prawa 
i

Wolności Ludu
podczas niedzielnych wyborów do Se
natu (nie licząc k’Iku województw kre
sowych, skąd niema jeszcze dokładnych 
cyfr, — wynosi

906.694;
liczba mandatów ,.siódemki" wynosi, 
jak dotąd,

12,
a wraz z listą państwową —

15.

P0M AJ9W Y 
„WYŚCIG PRACY"

Tydzień miniony przyniósł nam w 
darze „widowisko, któremu trudno 
dać nazwisko". Byliśmy świadkami 
wspaniałego wyścigu dwóch KLERY• 
KALNYCH rumaków: B. B. i Stronni
ctwa Naroodowego. 1 — trzeba przy
znać — rozmach bebecki wyprzedził 
biednych endeków o tysiąc długości 
końskich. Rzecz zwykła! Każda neo- 
fitka zawsze przesoli w porównaniu 
ze starą i doświadczoną dewotką. 
Nieszczęsny proboszcz polski z Kociej 
Wólki, szarpany gwałtownie na obie 
strony, — nigdy nie miał takiego tłu
mu „wiernych“ u progu konfesjonału, 
nigdy nie odczuwał równie dużej po
kusy, by zachłysnąć się wzbierające- 
mi falami przedziwnej liczbo cudow
nych a niespodzianych nawróceń.

Nasz przyszły marszałek Sejmu, 
aktualno ■'aś kierownik kampanii wy
borczej BB., — p. Kazimierz Śwital- 
ski, — prześcignął sam siebie; po
myślcie tylko! 3 spowiedzi dziennie, 
w międzyczasie odczyt przez radjo; 
zaraz później czwarta spowiedź; post 
suchy — jedna godzina; konferencja 
z arcybiskupem marjawitów Kowal
skim; dwie komunje u mariawitów i 
jeszcze wieczorem — parę obrządków 
wyznania mojżeszowego, ściśle we
dług Talmudu. Pomyślcie tylko! Je
den młody „mason", wprawdzie nie
źle wysportowany w tenisie, i tyle 
gwałtownych przemian religijnych w 
ciągu dwudziestu czterech godzin! 
Słusznie mawiał Kipling: „to za cięż
ko dla malutkiego sło n ia " !

te  p. marsz. Piłsudski został paso
wany przez jurnych redaktorów pra
sy „czerwonej" na kogoś w rodzaju 
prezesa honorowego stowarzyszenia 
sług św. Zyty, — to nikogo nie zdzi
wiło; prasa „czerwona" żyła zawsze, 
jako ogier, który pochwycił w zęby 
wędzidło; że przemiły Tadeusz Ho- 
łówko służy do mszy ks. tangołło- 
wiczowi, — to jeszcze można sobie 
wyobrazić; że taki stary, zaskorupia
ły „libertyn". jak p. Witold Abramo
wicz, wdział płaszcz pokutny na 
znużone herezja plecy, — to łatwo 
zrozumieć; „cuda cudeńka" robi z 
ludźmi „sanacja"! Ale żeby równie 
solidny eujangielik. jak p. Ewert, 
kandydat B. B. do Senatu, uważał za 
główną zbrodnie endeków wobec Oj
czyzny akuratnie przeprowadzenie do 
Sejmu aż dwóch... ewangielików, — 
to — dalibóg — jest rekord ponad re
kordy, wyczyn ponad wvr.zyny, cu
kierek ponad cukierki!... Zaiste, nie
zastąpiona jest pomysłowość B. B.!...

Tak tedy *na ooorzez ziemie pol
skie rumak KLERYKALIZMU „sana
cyjnego". Ks, tongołłouńcz siedzi w 
siodle, arcybiskup Kowalski trzyma 
się ogona, rabin Lewin obiat oburącz 
uszy wyścigowca, p. Ewert bieży z 
tyłu, zgubiwszy no drodze onych 
dwóch ewangielików endeckich. A 
biedna dewotka *>d świetei Zvfv, zdy- 
stansmnana, nskarżena o „wolnomy- 
Ślicielsfwo", stoi u boku, łaminr dło
nie. pełna zwątpienia, czy zdoła kie
dykolwiek dooedzić to tym karkołom
nym „wyścigu pracv" religijne i f  chy
ba w cudzysłowie?), po. Świtalskiego, 
Hołówke, Abramowicza...

O, zacna dewotko polska, poraź 
pienuszy w dziejach kultury pol
skiej — zdystansowana!...

ARCHIW ISTA.

13 PENSJA UR7FQNIK0M 
NIE BIEDZIE WYPŁACONA

W wystosowanym do wojewodów 
okólniku w związku z prowadzony
mi obecnie pracami nad ustaleniem 
oreliminarzv budżetowych związków 
komunalnych na r 1931/32, ministe- 
rfum spraw wewnętrznych, w poro
zumieniu zmmisteijum skarbu stwier
dza, że wypłacanie t. zw. 13 pensii 
jest sprzeczne z obowiązującymi prze
pisami prawnymi.

WYBORY DO SENATU
ZASTAWIENIE LICZB GŁOSÓ V I MANDATÓW WEDŁUG WOJEWÓDZTW

Podając poniżej zestawienie głosów i 
mandatów, uzyskanych przez poszczegól
ne listy podczas wyborów niedzielnych 
do Senatu, — przypominamy, że:

Nr. 1 oznacza B. B. W. R,
Nr. 2 — B. B. S.,
Nr. 4 — Str. Narodowe,
Nr. 5 — Bund,
Nr. 7—Związek Obrony Prawa i Wol

ności Ludu,
Nr. 12 — Niemców,
Nr. 17 — Sjonistów,
Nr. 18 — Żydów „sanacyjnych",
Nr. 19 — Ch. D. Red.

WARSZAWA - MIASTO.
Liczba uprawnionych do głosowa

nia — 480786; głosowało 249,137. 
Liczba głosów ważnych 248,118,

Nr. 1 — 110 090 gł.,
Nr. 4 — 60,411 gł.,
Nr. 7 — 14,536 gl.,
Nr. 2 — 2,776 gł.,
Nr. 17 — 24.650 gl..
Nr. 18 — 22,597 gł.,
Nr. 19 — 1,733 gł.,
Nt. 22 — 10,231 gł.

Podział mandatów:
Nr. 1 — 3 mandaty,
Nr. 4 — 1 mandat.

WOJEW. WARSZAWSKIE.
Nr. 1 — 187,630 gł.,
Nr. 4 — 160.179 gł.,
Nr. 7 — 98,166 gł.,
Nr. 17 — 29.217 gł.
Nr. 18 — 23,206 gł.

Podział mandatów:
Nr. 1 — 3 mandaty,
Nr. 4 — 2 mandaty,
Nr. 7 — 2 mandaty.

WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE.
Głosowało 553,333; głosów waż

nych 548,197.
Nr. 1 — 221,818 gł.
Nr. 4 — 82 332 gł.,
Nr. 7 — 108,588 gł.,
Nr. 12 — 47,061 gł.,
Nr. 18 — 41 967 gł.,
Nr. 19 — 10 616 gł.,
Nr. 23 — 30,371 gł.

Podział mandatów:
Nr. 1 — 4 mandaty,
Nr. 4 — 1 mandat,
Nr. 7 — 2 mandaty,
Nr, 12 (Niemcy) — 1 mandat.
WOJEW. LUBELSKIE.

Uprawnionych do głosowania 
843,161, głosowało 390,757, głosów 
ważnych 381,832.

Nr. 1 — 200,983 gł.,
Nr. 2 — 643 gł.,
Nr. 4 — 72.333 gł.,
Nr. 7 — 89,754 gł„
Nr. 18 — 27,119 gł.

Podział mandatów:
Nr. 1 — 5 mandatów.
Nr. 4 — 1 mandat,

Nr. 7 — 1 mandat.
WOJEWÓDZTWO KIELECKIE.
Głosowało 561 775, głosów waż

nych 556,380.
Nr. 1 — 282,789 gł.,
Nr. 2 — 1.051 gł..
Nr. 4 — 76 652 gł..
Nr. 7 — 117.074 gł.,
Nr. 17 — 29,078 gł.,
Nr. 18 — 33 172 gł.,
Nr. 19 — 7 685 gł., 
Nr. 20 — 8 852 gł.,
Nr. 21 — 27 gł.

Podział mandatów:
Nr. 1 — 6 mandatów,
Nr. 4 — 1 mandat,
Nr. 7 — 2 mandaty,

WOJEW. KRAKOWSKIE.
Uprawnionych do głosowania 

803,665, głosowało 530,376, głosów 
ważnych 526,039.

Nr. 1 — 322.437 gł., 
Nr. 4 — 31.211 gł.,
Nr. 7 — 159,412 gł.,
Nr. 14 — 12977 gł.

Podział mandatów:
Nr. 1 — 5 mandatów,
Nr. 7 — 2 mandaty.
WOJEW. POMORSKIE.
Nr. 1 — 70,609 gł.,
Nr. 4 — 108.875 gł.,
Nr. 7 — 72,485 gł..
Nr. 22 (Niemcy) — 39,824 gł. 

Podział mandatów:
Nr. 1 — 1 mandat,
Nr. 4 — 1 mandat,

Nr. 7 — 1 mandat,
WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE.

Uprawnionych do głosowania 
454392, tfło-nwało 409,435. ważnych 
głosów 360.589.

Nr. 1 — 135 229 gł.,
Nr. 12 — 68 586 gł.,
Nr. 19 — 136.791 gł.,
Nr. 22 — 15,704 gł.,
Nr. 23 — 4,279 gł.

Podział mandatów:
Nr. I — 1 mandat.
Nr. 12 (Niemcy) — 1 mandat, 
Nr. 19 — 2 mandaty.

WOJEW. POZNAŃSKIE.
Nr. 1 — 169,839 gł.,
Nr. 4 — 205,120 gł.,
Nr. 7 — 146,430 g t,
Nr. 12 (Niemcy) — 130,367 gł, 
Podział mandatów:
Nr. 1 — 2 mandaty,
Nr, 4 — 2 mandaty,
Nr, 7 — 2 mandaty,
Nr, 12 — 1 mandat.
WOJEWÓDZTWO WILEŃSKIE.

Nr. 1 — 167,733 gł.,
Nr. 4 — 18,273 gł.,

Nr. 7 — 10,983 gf„
Nr. 11 — 1.826 gł.,
Nr. 17 — 16,844 gł.,
Nr. 18 — 138 gł.,
Nr. 24 — 1..188 gł.

Lista Nr. 1 otrzymała wszystkie 
4 mandaty,

WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE
Uprawnionych do głosowania 

1,058,226, głosowało 754,683, głosów 
ważnych 752,444.

Nr. 1 — 455 667 gł„
Nr. 4 — 30 718 gł.,
Nr. 7 — 62,443 gł,,
Nr. 11 — 140.253 gł.,
Nr. 14 — 55 386 gł.,
Nr. 25 — 4 635 gł.,
Nr. 27 — 3.342 gł.

Podział mandatów:
Nr. 1 — 7 mandatów.
Nr. 11 ^Ukraińcy) — 2 mandaty.

WOJEW. STANISŁAWOWSKIE.
Głosowało 415295, głosów waż

nych — 412,246.
Nr. 1 — 262.197 gł.,
Nr. 11 — 141.913 gł„
Nr. 14 — 4.021 gł.,
Nr. 20 — 4.115 gł.

Podz'ał mandalów:
Nr, 1 — 3 mandaty,
Nr. 11 — 1 mandat.

WOJEW. TARNOPOLSKIE.
Uprawnionych do głosowania 

574 346. głosowało 410,110, głosów 
ważnych 408.321.

Nr. 1 — 264 960 gł.,
Nr. 7 — 5.510 gł.,
Nr. U — 177 059 gł.,
Nr. 14 — 6«04 gł.,
Nr. 20 — 3r948 gł.

Podz;ał mandatów:
Nr. 1 — 4 mandaty.
Nr. 11 — 1 mandat.

WOJEWÓDZTWO WOŁYŃSKIE.
Nr. 1 — 285,573 gł.,
Nr. 4 — 667 gł„

Nr. 7 — 4,159 gł.,
Nr. 11 — 21.633 gł.

Lista Nr. 1 otrzymuje 5 manda
tów.

WOJEWÓDZTWO POLESKIE.
Nr, 1 — 3 mandaty.

WOJEW. BIAŁOSTOCKIE.
Uprawnionych do głosowania 

570,660, głosowało 339,145, głosów 
ważnych — 335 226.

Nr. 1 — 195,551 gł.,
Nr. 4 — 88 237 gł.,
Nr. 7 — 17,114 gł.,
Nr. 17 — 31,676 gł.,
Nr. 23 — 2,648 gł.
Nr. 1 — 3 mandaty.
Nr. 4 — 1 mandat.

OŚWIADCZENIE
PIĘCIU CZŁONKÓW PAŃSTWOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ

Obawy, wypowiedziane w piśmie niżej 
podpisanych członków PAŃSTWOWEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ do PANA GE
NERALNEGO KOMISARZA z dn. 12 b. 
m, co do zarządzeń, dotyczących SWO
BODY i TAJNOŚCI wyborów oraz co do 
przesyłania akt wyborczych z obwodów 
za pośrednictwem urzędów administra
cyjnych, jak to już obecnie można wnios
kować z licznych komunikatów prasy 
wszelkich odcieni i wnoszonych zażaleń 
na wybory, NIE BYŁY, NIESTETY, 
PŁONNE.

Sąd Najwyższy rozstrzygnie, o ile nie
zgodne z przepisami o Ordynacji Wy
borczej instrukcje pana Generalnego 
Komisarza Wyborczego wpłynęły w ten 
!ub inny sposób ną PRAWDZIWY wy
nik wyborów w poszczególnych okrę
gach i dlatego w obecnym okresie powy
borczym powstrzymujemy się od szcze
gółowego rozważania nadesłanych łaska
wie na parę dni przed wyborami przy pi
śmie z dn. 13 b. m. instrukcji pana Gene
ralnego Komisarza za Nr.Nr. 11 i 12, tem- 
bafdz'ej, iż w obecnem stadjum wybo
rów dyskusja nad tem byłaby conajmniej 
SPÓŹNIONA.

Natomiast pozwalamy sobie zaznaczyć, 
tź wbrew temu, co pisze pan Generalny 
Komisarz Wyborczy, niżej podpisani 
członkowie PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
WYBORCZEJ w piśmie swem z dn. 12 
b. m., nie stawiając żądań, wypowiedzieli 
swoją opinję o budzących poważne za
strzeżenia zarządzeniach pana General
nego Komisarza Wyborczego i ujęli ją 
w odpowiedni wniosek, nie wychodzący 
poza zakres ich ustawowych uprawnień, 
nawet jako zwykłych obywateli Państwa.

Zwracając się do pana Generalnego 
Komisarza Wyborczego na skutek za
niepokojenia szerokich rzesz wyborców 
z wnioskami o wydanie wyraźnych za

rządzeń, celem usunięcia zawczasu mo
żliwych uchybień i nadużyć wyborczych, 
CZŁONKOWIE PAŃSTWOWEJ KOMI
SJI WYBORCZEJ spełnili tylko swój 
obowiązek obywatelski i wykazali dba
łość o dobro Państwa,

Urzędującemu panu Generalnemu Ko
misarzowi było i jest wiadome, że po
przedni Generalni Komisarze we wszyst
kich zasadniczych kwestiach, dotyczą
cych wyborów, ZASIĘGALI OPINJI 
PAŃSTWOWEJ KOMISJI WYBOR
CZEJ, a b, Gen. Kom. Wyb. p. CAR nie 
wydawał zarządzeń w tej dziedzinie, nie 
zasięgnąwszy opinji PAŃSTWOWEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ ł w tym celu 
niejednokrotnie zwoływał specjalne jej 
posiedzenia.

To też podpisani członkowie PAŃ
STWOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ czn 
Ii się i z tego względu upoważnionymi 
do zakomunikowania swej opinji panu 
Generalnemu Komisarzowi w tych istot
nych kwestjach wyborczych oraz do 
zwrócenia się do niego z ewentualnym 
wnioskiem o zwołanie posiedzenia Ko
misji.

Urzędujący pan Generalny Komisarz 
Wyborczy w końcu pisma swego z dnia 
13b , m, pisze łaskawie, że uznaje człon
ków PAŃSTWOWEJ KOMISJI WY
BORCZEJ za doświadczonych w spra
wach wyborczych i że chętnie słucha 
ich rady. Jednocześnie osw'adcza, że 
„często wydaje zarządzenia zgodne z ich 
światłem! radami", a w rezultacie nie 
obalając merytoryrZT*"' s’us-uoik:' wnio
sków członków KOMISJI PAŃSTWO
WEJ, nie uwzględnia ŻADNEGO z nich 
z formalnych względów, wychodząc z 
niesłusznego założenia, iż wnioski te są 
ŻĄDANIAMI i źe wychodzą noz® za
kres unrawnień członków PAŃSTWO
WEJ KOMISJI WYBORCZEJ.

Z powodu powyższego oświadczenia

pana Generalnego Komisarza co do czę
stego wydawania zarządzeń, zgodnie z 
opinją członków PAŃSTWOWEJ KOMI
SJI WYBORCZEJ ze swej strony jeste
śmy zmuszeni do oświadczenia, że, acz
kolwiek pan Generalny Komisarz W y
borczy w zakończeniu swego pisma pi
sze, że za czynności swoje formalnie oso
biście jest odpowiedzialny, tem niemniej 
wyżej zacytowane zdanie pisma pana 
Generalnego Komisarza, podane przez 
niego do wiadomości prasy, może być 
przez obywateli zrozumiane, jakoby 
członkowie PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
WYBORCZEJ byli moralnie odpowie
dzialni za poszczególne zarządzenia pa
na Generalnego Komisarza, co zmusza 
nas do oświadczenia, że przez okres o- 
becaych wyborów do dnia dzisiejszego 
pan Generalny Komisarz Wyborczy 
ZWOŁAŁ TYLKO DWA POSIEDZENIA
Komisji i że ani razu nie zasięgał jej o- 
pinji co do wydawanych zarządzeń wy
borczych, a także UCHYLAŁ SIĘ OD 
WYJAŚNIEŃ NA PYTANIA CZŁON
KÓW KOMISJI PAŃSTWOWEJ, sta
wiane parokrotnie w tym względzie.

W obec powyższego SKŁADAMY NI
NIEJSZE OŚWIADCZENIE do protoku- 
łu, celem należytego zadokumentowania, 
że za żadne, wydane przez pana Gene
ralnego Komisarza Wyborczego zarzą
dzenia i instrukcje PODPISANI CZŁON
KOWIE PAŃSTWOWEJ KOMISJI WY
BORCZEJ NIE PONOSZĄ i PONOSIĆ 
NIE MO GA NIETYtKO FORMALNEJ, 
ALE T MORALNEJ ODPOWIEDZIAL
NOŚCI.

Warszawa, dnia 24 listopada 1930 r.
K. PUŻAK 

J. WOŹNICK!
URBANOWICZ

SAWICKI 
UTTA.

PO WYBORACH
„WYBORY" W HAJNÓWCE
W niedzielę rano policja wraz z agita

torami jedynki zebrała całą ludność wsi 
Oreszkowo i odstawiła kolejką do odle
głej o sześć kilometrów Hajnówki, gdzie 
urzędowała komisja wyborcza. Wszyst
kim wręczono kartki do głosowania z 
jedynką; „siódemki" zostały poodbiera- 
ne tym, kto je miał.

Komisja obwodowa zajęła się przede- 
wszystkiem odbieraniem głosów od tych 
sprowadzonych, których zmuszono do
głosowania na jedynkę, miejscowej lud
ności zaś, której steroryzować nie zdoła
no, a która w przytłaczającej większości 
chciała głosować na 7, kazano czekać, 
aż wreszcie o godz. 9-ej zamknięto lokal 
Komisji, pozbawiając głosu mnóstwo wy
borców, tak, że na 2557 uprawnionych 
głosowało tylko 1301, z czego 556 na 
jedynkę i 629 na siódemkę.

Rozdających kartki z siódemką aresz
towano, również aresztowano zastępcę 
męża zaufania tow. P-tera Jana, gdy wy
chodził z lokalu komisji na obiad.

Agitatorzy jedynki, wśród których 
specjalnie wyróżniał się nieiaki Siedlec
ki. wyciągali wyborcom z kieszeni sió
demki.

W Hajnówce zrobiono zbiórkę wszyst
kich rezerwistów, którym rozdano je
dynki i w kolumnie czwórkowej zapro
wadzono do komisji. ■’

W lokalu wyborczym prezes związku 
rezerwistów Godlewski sprawdzał, czy 
przyorowadzenł w  ten sposób rezerwiś
ci istotnie wkładają jedynki do kopert.

DOKUMENTY HAŃBY
„Naprzód” donosi!
Z Oświęcimia nadesłano nam bezczel

ny dokument presji, wywieranej na urzęd 
ników. Jest to okólnik t. zw. „powiato
wego komitetu urzędników państwo
wych i samorządowych w Oświęcimiu" 
rozesłany do naczelników wszystkich u- 
rzędów i instytucyj, a polecający tymże, 
by „wszystkim P. T. Pracownikom" na
kazali „w dniach wyborów do Sejmu I 
Senatu, t. j. 16 oraz 23 b. m. głosować 
jawnie na listę BBWR Nr. 1“.

Pod tym „rozkazem dziennym", jaw
nie i bezwstydnie polecającym łamani* 
przepisu ustawy o tajności wyborów, 
podpisani są: p. Mazurówna, urzędnicz
ka nieistniejącej rady powiatowe;', spro
wadzona przez starostę Zarzeckiego z 
Mielca, oraz znany, aż nazbyt znany w 
Oświęcimiu urzędnik podatkowy Mei- 
dinger.

Dokument systemu nadużyć wybor
czych I

O sta teczn e  w yniki w y b o rćw  
do Sejmu na K ujaw ach

W okręgu wyborczym Nr. 10 (Wło
cławek — Nieszawa — Lipno) z upraw
nionych do głosowania 177 tys. głosowa
ło 139 tys., czyli procent głosujących 
wynosił 78. Na poszczególne listy padło 
głosów:

1 — 41.351, 4 — 21.278, 7 — 
52.658, nadto: Bund dostał 1.921 gł., cha
decy — 6.866, komuniści — 6.658. Dziel
nik wyborczy na 1 mandat wynosił — 
20.675. „Sanacja" i Centrolew otrzyma
ły po 2 mandaty, endecy — 1 mandat.

Przeszli jako posłowie z listy Nr, 7: 
tow. Zygmunt Piotrowski i ob. Stan. 
Kuliński z „Wyzwolenia".

„CZYSTOŚĆ WYBORÓW”
W  OKRĘGU WARSZAWA- 

PODMIEJSKA
Podaliśmy już wiele przykładów, cha

rakteryzujących „czystość" wyborów w 
okręgu Nr. 2. Obecnie donoszą nam o 
jeszcze jednym wypadku,

W obwodzie głosowania, znajdującym 
się we wsi Grzybowo, gmina Rember
tów, przewodniczący Komisji Zwrócił się 
do jednego z głosujących tow. N. z py
taniem, azy ma już n- nerek. Gdy tow. 
N. odpowiedział, że ma, przewodniczą-1 
cy zapytał:

— A jaki pan ma numerek?
Tow. N, zwrócił przewodniczącemu u- 

wagę, że wybory są tajne i zażądał ko
perty. Wówczas przewodniczący otwo
rzył kopertę, włożył „jedynkę" i chciał 
wrzucić do urny. Tow. N, zaprotestował. 
Wówczas przewodniczący dał mu „sió
demkę", ale.,, nieważną, nie chcąc poz
wolić, by tow. N. włożył do koperty 
swoją „siódemkę".

Skutek był taki, że tow. N. oraz jego 
tona nie głosowali zupełnie.

R obotnicy p o p e r a j ile  
s w o je  p ism o
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WALNE ZWYCIĘSTWO 
S O C JA L IS T Ó W  GENEWSKICH
(Korespondencja własna „Robotnika1).

Genewa, w listopadzie.
Przed kilku dniami odbyły się wybory 

kantonalne w Genewie, które przynio
sły walne zwycięstwo naszym towarzy
szom. Socjaliści genewscy nie zdobyli 
wprawdzie większości, sile mają więk
szość względną, bo są najsilniejszą par- 
fją. Od r. 1920 zaznacza się stały, nie
powstrzymany, zwycięski pocbód Socja
lizmu. W r. 1920 zdobyli socjaliści 26 
mandatów, w t . 1923 — 29 mandatów, w 
r. 1927 — 32, a przy obecnych wyborach 
37 mandatów. Natomiast wszystkie u- 
grupowania burżuazyjne wykazują stra
ty. Radykali uzyskali 22, U. D. E. (gru
pa faszyzująca) 15, demokraci 12, Nie
zależni 14 mandatów. Komuniści, którzy' 
otrzymali znikomą ilość głosów nie uzy
skali ani jednego mandatu, jak zresztą 
przy’ wszystkich poprzednich wyborach. 
Z całym naciskiem należy podkreślić je
dnolitość irontu robotniczego w Gene
wie, co wydaje tak świetne rezultaty.

, Wynik wyborów genewskich ma wiel
kie znaczenie o wiele wybiegające poza 
mury cichej Genewy. Genewa bowiem 
jest tern miastem, gdzie ogniskują się ni
ci wielkiego, światowego kapitalizmu. 
Tu dokonywają „kapitanowie" przemys
łu transakcji, pomyślanych na olbrzymią 
skalę, które potem dają się odczuć na 
losach miljonów robociarzy w postaci 
czy to nagle zdrożałych towarów, czy 
płac obciętych, czy też z dnia na dzień 
zamkniętych fabryk.

Tu w Genewie mają swoje siedziby 
wielkie banki, wydzielające swoim ak
cjonariuszom, co najtłuściejsze dywiden
dy, cierpliwie „ciułane" ze znojnej pra
cy robociarzy.

Tu wreszcie ma swoje siedziby Liga 
Narodów i Międzynarodowe Biuro Pra
cy. Stąd oczy całego świata są stale 
zwrócone na Genewę. Zwycięstwo ro
botnicze odniesione w tern mieście ma 
olbrzymią doniosłość.

Obok wysokiego uświadomienia klaso
wego robotników genewskich, zwycię
stwo jest niemałą zasługą mądrej takty
ki tow. tow. Leona NicoIe*a, redaktora 
„Le Trayai!11 i dr. Dickers.

W okresie przedwyborczym towarzy
sze genewscy odbyli nie mniej, niż 66 
zgromadzeń. Na każdem z tych zgroma
dzeń mówcy poświęcali baczną uwagę 
wypadkom europejskim, między innem: 
S wypadkom polskim, potępiając jak naj
ostrzej akty faszystowskiego teroru, nie
godne polskiej demokracji. Moment ten 
podkreślał również miejscowy dziennik 
socjalistyczny. Zwycięstwo socjalistów 
w czerwonej Genewie i czerwonym Wie
dniu jest zapowiedzią zwycięstwa socja
lizmu w Polsce.

Kilo!.

ECHA NADUŻYĆ 
W MAGISTRACIE

W ładze m ieiskk p rzeprow adzają
ce z ram ienia m agistratu  dochodze
nie w  spraw ie nadużyć b. kierow ni
ka biura radcy  praw nego m agistra
tu , H ilarego D ąbrow skiego, poczyni
ły  sta ran ia  o iakuajszvbsze sprow a
dzenie z K atow ic do W arszaw y w in
nego nadużyć, gdyż prow adzenie do
chodzenia bez bezpośredniego zba
dania defraudan ta uniem ożliwia' wy
kryc ie  całokształtu  nadużyć. 'Do
wiadujem y się w zw iązku z tern. &e 
D ąbrow ski m a być sprow adzony v' 
W arszaw y w ciągu b. tygodnia.

STULECIE GENEW SKIEGO
OBSERWATORJUM 

ASTRONOM CZNEGQ
Donoszą z Genewy: Tutejsze obser

watorium astronomiczne obchodzić bę
dzie niebawem setną rocznicę swego 
istnienia, a ściślej swego obecnego 
gmachu. Przy tej okazji odbędzie się 
zjazd astronomów z całej Szwajcarji.

Pożytek z przyjemnością 
łączy

komunikacja powietrzna
100%

szybka bezpieczna — -wygodna. 
Niskie ceny biletów.

Samoloty kursują codziennie.
W zimie P. L. L. „LOT" udzielaią 

oU norm alnych  cen biletów  40% zniż-
v członW  L. O. P. P.

50% J, dzięki czem u ceny biletów  sa
m olotow ych wynoszą mniej więc ej 
tylko tvłe, co ceny biletów  kolejo
wych. III ki.

Związek Robotników Rolnych i jego wrogowie
Wiadomo chyba, jaką serdeczną 

nienawiścią wielkich obszarników cie
szą się Zw iązek Zawodowy robotni
ków rolnych  i jego prezes tow. J. 
Kwapiński.

D la zrozum ienia przyczyn  te j n ie
nawiści w ystarczy stosunki, panujące 
w folwarkach, objętych wpływami 
Zw iązku  porów nać z traktow aniem  i 
ca łą  wogóle egzystencją służby fol
w arcznej tam, dokąd wpływ y Związ
ku jeszcze nie dotarły ,

W  ciągu 11 la t swej działalności 
Zw iązek  w w arunki p racy  i p łacy  ro 
botników rolnych w prow adził pewne 
normy, i pew ien porządek praw ny, 
które, k ładąc tam ę dawnej, p raw dzi
wie pańszczyźnianej samowoli i  bio
rąc służbę rolną w obronę przed n a j
dzikszym nieraz kaprysem , w zatęch
łe, średniowieczem ziejące „obyczaje 
dworskie" wniósł pew ną kulturę, 
której ze stanowiska interesów, choć
by samego Państwa, niedoceniać nie 
podobna...

Sprawiedliwość nakazuje przyznać, 
że i m iędzy obszarnikam i znaleźli się 
ludzie św iatlejsi, k tórzy tę  w prost cy
w ilizacyjną  — a Polsce może specjal
nie przydatną! — m isję Zw iązku rol
nego potrafili przecież ocenić i z jego 
działalnością jakoś się pogodzić.

A le są to jednostki, k tóre w całej 
Polsce na palcach niem al policzyć 
można. Ogromna bowiem, p rzy tłacza
jąca większość .ogarnięta tępym  i 
ciasnym egoizmem klasow ym  nie m o
że ani rusz przeboleć tego, że jednak 
jest w Polsce czynnik, k tóry  nie po
zwoli —  jak za dawnych, dobrych 
czasów! — „-sprać chłopa po pysku" 
i  za bram ę wyrzucić, k tóry  pp. ob
szarnikom przypomina, że i biedny | 
fornal to obywatel Państwa, stojący 
pod opieką praw a, a  nie zdany na ła 
skę i n iełaskę niewolnik, uginający 
się w praw dzie przed przemocą, ale w 
głębi swej istoty dyszący ponurą, za
ciętą ku  „panom4’ nienawiścią, czyha- 
iącą jeno na dogodną okazję do w yła 
dowania się!

Że umowy zbiorowe w rolnictwie, 
Komisje rozjemcze, mężowie zaufania 
zw iązku po folwarkach, czuw ający 
nie tylko nad obroną służby  przed  sa
mowolą, ale również nad  należytem  
spełnianiem  przez tę służbę swoich o- 
bowiązkow, że jednem  słowem kiero
wanie konfliktów m iędzy służbą a 
dworem na to ry  organizacyjne i p ra 
wne zapobiega rozjątrzeniom , i osła
bia napięcie w zajem nej nienawiści, to

przyzna każdy  rozumny człowiek w 
Polsce.

Nie rozum ie tego tylko tępy  jakiś 
„żubr" z pod „duchowego" znaku po- 
m ajowego „piłsudczyka" p  Steckiego, 
k tóry  „panie bdziu" nigdy nie pogo
dzi się z tem , by  „ktoś" miał mu dyk
tować co m a on zapłacić „swojemu" 
fornalowi...

_ Ile  w alk w ciągu lat, Zw iązek  m u
sia ł i dalej musi staczać z tą  ciem
ną obszarniczą reakcją, dla k tórej na 
granicach jej posiadłości „orbis te rra - 
rum  (kula ziem ska), się kończy, ile 
przeszedł prześladow ań, jak próbo
wano go —  acz bezskutecznie! —  ła 
m ać teroryzow aniem  jego członków i 
działaozów po wsiach, z jaką niena
wiścią zw alcza go i bezcześci p rasa  
obszarnicza, to  rzecz bodaj znana...

Przecież K w apiński w alkę swą o 
społeczną em ancypację p ro le ta rja tu  
rolnego p rzyp łacił już jednym  w yro
kiem, zasądzającym , k tóry  mu na je
go ostatniej rozpraw ie poczytano za 
okoliczność „obciążającą"...

*

Przew rót „m ajowy" d la polskiej 
obszarniczej reakcji stw orzył nową 
erę... Ci, co jeszcze w dniach przew ro
tu  wzywali pom sty niebios na  „ban
dytę1 , zorjentow ali się dość prędko, 
że w Polsce otw iera się „znakom ita" 
perspektyw a dla... ich klasowych in
teresów...

W ystarczyło parę  wizyt. Nieśwież... 
Dzików... P arę  wizyt po wielkich dwo
rach. P arę  bankietów i rozmów pouf
nych. Temci bardziej wystarczyło, że 
nie był t-o flirt jeno „platoniczny".., 
a okraszony grubo kredytam i ze S kar
bu Państw a...

W ięc i chorążowie i szeregowcy 
dawnej^ „8" w lot spakowali swe bety 
i „lary", przenieśli je do obozu „sa
nacji m oralne j11...

Że polscy magnaci rolni nigdy nie 
odznaczali się zbytnim idealizmem, to 
rzecz znana...

Przecież to godny bogów widok, jak 
to „ideologii M arszałka“ służą dzisiaj, 
i jakie gorące do niej przyw iązują  na
dzieje , jaśnie pańscy byli kam erdyne
rzy czy kam erjunkrzy Romanowów, 
Hohenzollernów, czy Habsburgów...

I w łaśnie dla tych „idealistów" era 
„sanacji m oralnej11, to czysty interes. 
B yły w Polsce i daw niej rządy  reak 
cyjne, a le  „defektem 11 ich było to, że 
jednak m usiały liczyć się z obowiązu- 
jącem  prawem i parlamentem , w k tó 
rym  mieli głos przedstaw iciele chło- i 
pów i robotników rolnych. *

Z tem i „naleciałościam i" ufna w 
swą siłę fizyczną „napraw a" uporała 
się — na razie!

W ięc kto czyta krakow ski „Czas", 
„Dzień P olski "  lub wileńskie „Sło
wo", kto m a sposobność podziwiać, 
jak to  „w ytw orne jaśnie państw o" — 
w chórze w ynajętych do tego p ra 
sowych „pomocników" —  najgłoś
niej w ydziera się na  „sejm okrację", 
na  „party jn ictw o" i t. p. „bezeceń
stw a", ten dobrze już zrozumie, jaką  
dla reakcji obszarniczej przeciw sta
w ia wartość „system" obecny i  jego  
cała „ideologja".

Doczekali się tego, czego im epoka 
przedm ąjow a przecież nie d a ła : w y
płynęli na widownię politycznego ż y 
cia i stali się n ietylko  podporą ale i 
„ważną częścią11 rządzącego obozu.

W ięc przyszedł w ich m niemaniu 
czas na... obrachunek ze zw iązkiem  
rolnym...

* *
*

* * * * *

Zamach na ministra zdrowia rządu
angielskiego

Londyn, 24.XI. (A. T. T£.). W nocy z 
soboty na niedzielę dokonano zamachu 
na ministra zdrowia rządu angielskiego 
w Dublinie. Nieznani sprawcy oddali kil

ka strzałów w chwili, gdy minister w to
warzystwie przyjaciela wchodził do do
mu prezydenta parlamentu Irlandij. To
warzyszący ministrowi detektyw wy

strzelił kilka razy. poczem dał się sły
szeć odgłos uciekających napastników. 
Drugi detektyw został ranny w kolano.

Dążenie do stabilizacji cen węgla
Londyn, 24.XL (A. T. E.). „Daily Ex

press donosi, że angielski minister 
górnictwa Shinwell rozpoczął starania o 
zawarcie umowy między Angiją, Polską

i Niemcami celem ustabilizowania cen 
węgla, podziału rynków zbytu i zrów
nania warunków pracy. Po konferencji, 
która odbyła się między niemieckim mi
nistrem górnictwa Stegerwaldem i Shin-

wełlem w Londynie, angielski minister 
zwrócił się do rządu polskiego z prośbą 
o wysłanie delegata do Londynu, celem 
naradzenia się nad tą sprawą.

Straszne burze nad Eurooą w Austrji —
setki rannych

Wiedeń, 24.XI. (A. T. E.). Gwałtowna 
burza, która rozpoczęła się wczoraj w 
południe, trwała z nieco zmniejszoną si
łą jeszcze dziś rano. Ofiarą burzy padło 
dwóch zabitych i 200 rannych. 30 rodzin 
znalazło się bez mieszkania, ponieważ 
gwałtowna burza zniszczyła baraki. W

miejscowości Aegyd burza spowodowa
ła katastrofę kolejową. Obalone przez 
wiatr drzewo zniszczyło część toru ko
lejowego, wobec czego pociągi na tei 
stacji przepuszczano przez inny tor. J e 
den z nadchodzących pociągów osobo
wych nie zauważył, że sygnał wjazdowy

dy. W porcie D u n k ie rk a  uszkodzone są 
urządzenia portowe. W Boulogne burza 
zerwała z kotwic 20 okrętów. W Lorjent

USZKODZONE URZĄDZENIA PORTOWE WE
Paryż, 24.XI. (A. T. E.). Burza, która 

przeszła w sobotę i niedzielę nad pół
nocną F rancją wyrządziła wielkie szfco-

B er lin, 24.XI. (JL T  E.). Wskutek na-
głego podwyższenia%ęmperatury i opa
dów deszczowych, sfl^niały masy śnie-

V
Rzeka Sambra

’’est zamknięty i wjechał w grupę robot
ników, którzy oracowali nad uporządko
waniem toru. 8 osób jest rannych. W pe
wnej wiosce pod W:edniem dwóch wieś
niaków zostało zabitych przez spada
jące belki podczas podpierania stodoły, 
k fóra groziła zawaleniem się od wiatru.

FRANCJI

zatonął płatowiec, znajdujący się w 
porcie.

ZALANE M3AST0 W  NIEMCZECH
gu i podniósł się poziom wody w rze
kach. Z dorzecza Renu i Mozeli nadesz
ły pierwsze niepokojące wiadomości o

niebezpieczeństwie powodzi. Miasteczko 
Neuwied nad Renem jest częściowo za
lane wodą.

Z Brukseli donoszą: „ .w u ta
w yslaoiła z brzegów, z a le t^ ą c  wiele 
wsi. Fabryki cementu pod ieroi są
zalane wodą, k tóra  zniszczyli tysiące

POWÓDŹ W  BELGJI
worków z cementem. W Charleroi ulice 
stoją pod wodą. W Montignes woda za
lała kilka fabryk. W Coulette woda za
lała zbiorniki z karbidem, co spowodo

wało silną eksplozję gazów. Pomiędzy 
Dinand i Namurem obszerne tereny sto
ją pod wodą. Pod Liege powódź odcięła 
szereg wiosek od świata.

OMIJAJCIE SKLEPY,  
TOWARAMI W E D L A

HANDLUJĄCE

PRZEGLĄD PRASY

W  poprzednim  Sejmie Związek j 
Rolny poza K wapińskim , posiadał • 
dwóch jeszcze przedstaw icieli swej ; 
C entrali znawców spraw  rolnych tow. : 
Baranowskiego i Nowickiego, ponad- 
to kilku innych działaczów z różnych 
części kraju .

G dy przyszły  nowe wybory, tak  
jakoś dziwnie się złożyło, że listy  „sió
dem ki" p ad a ły  ofiarą decyzji un ie
w ażniających i tam  również, gdzie 
kandydow ali przedstaw iciele Związku  
Rolnego. W ięc unieważniono listę i 
K waoińskiem u i Baranowskiemu i 
Nowickiemu  i t. d. Z tego tylko w  K o
ninie udało  się listę uratow ać i tvlko 
dzięki tem u wchodzi do nowego S e j
mu, sam... Nowicki.

A prezes Związku tow. K waoiński, 
aresztow any w nocy we w łasnem  m ie
szkaniu i stawiony p rzed  sąd, o trzy
m uje wyrok na rok tw ierdzy  za „pod
burzanie" na  wiecu, na którym  om a
wiał... „dobrodziejstw a" pomajowego 
systemu.

Taki to „dopust" spotkał Z m ą zek  
R olny  po 11 latach  jego działalności.

„Piłsudczyk”,.. p. S tecki i jego obóz 
zapewne zaciera ręce z uciechy? Czy 
ten .tryumf" jednak będzie... długo
trwały, to inna sprawa.

Ci ludzie przez swój ciasny egoizm 
klasow y i swój tę tw  m aterializm  cier
pią na ślepotę, z k tó re j może niedłu
go hnrdzo to rzk ie  zbiera- h»dą owoce.

Ale to już — ich rzecz! My nad tem 
ubolewać nie będziemy.

Kcz.

Czego marszałek żąda i do czego wzywa.
D w a pism a „sanacyjne” , n aw ołu jąc do 

g łosow an ia  do Senatu  na 1-kę, częstu ją  
sw ych  czy te ln ik ów  tak iem i oto  argu- 
ńientam i. „Czas11: ^

„p. Marszałek właśnie żąda od rpo- 
łeczeństw a aby wypowiedziało »ię 
śmiało i wyraźnie co do swego sto'„un- 
ku do jego zamierzeń".

„Gazeta Polska":
„Wszyscy zatem pragniemy spokoju^ 

Gdzież go szukać? Przyzwyczaili: 
się znajdować go u Piłsudskiego. Oa go 
strzegł mocną dłonią. Lecz dzisiaj sam 
wezwał naród do współpracy nad za 
pewnieniem go na da Lizą metę i wska-J  
zał, gdzie się kryje spokoju tajemnica: 
w urnie wyborczej, w kartce wyborczej 
wrzucanej doń przez obywateli ’.

A no, tak i S p o łeczeń s tw o  ma w y p o 
w ied z ieć  się  „śm ia ło  i w yraźn ie”, a le  
ty lko ... na 1-kę! „Spokoju tajem nica*’ 
k ryje s ię  w  kartce  w yborczej, a le  tylko 
z... 1-kąl Z w olen n icy  innych n u m erów  
znajdują „spokój" w  B rześciu .

Wymiana sukcesów.
„Przełom" n azyw a w yn ik  wyborów 

„dużym  su k cesem  m oralnym  (!!), p oczem  
pisze:

„Wrażenie te o wielkiego sukcesu 
moralnego zostało —  bezwątpienia — 
osłabione w pewnej mierze (?) przez 
użycie środków nacisku ze strony ad
ministracji, przez unieważnienie iisf 
Centrolewu w niektórych okręgach 
przez ostrą cenzurę i represje praso
we...

Dzięki jednak wywarciu w niektó
rych okręgach presji na wyborcó^ 
(możnaby wprawdzie sprzeceać się 
to, czy metody tej presji były zawsz 
odpowiednie) sukces moralny tylko 
został zamieniony (?) w sukces pań-1 
stwowo - prawny tak wielkiej w?gi ja
kim jest wytworzenie w drodze w y
borów większości sejmowej. Dla 
rozwoju Państwa fakt ten może mie 
znaczenie historyczne".

Od tak ich  „h istoryczn ego  znaczen ia  
faktów " p ań stw a zapadają się  w  n icość.

Swoi o swoich 
T en że „P rzełom 11 tak  oto  so b ie  po

drw iw a z k lęsk i sw o ich  w sp ó łb raci sa
nacyjnych:

„Dzień wyborów sejmowych wypisał 
na karcie przeznaczeń dawnej ,Frakcj: 
Rewolucyjne"1 groźne memento. Be 
jakże? Tyle przecież było przy naro
dzinach bebe-re -ołuejorństów buty 5 

tupetu, tyle optymizmu i wiwatowania 
tyle z pewnych kół dowodów praktycz
nej sympatii i uznania..., aż tu —  !6 li
stopada i krach! Krach okrutny, klapa 
na całego. Żeby choć mandacik, taki 
prawdziwy, nie .asekurowany". taid 
okręgowy! Ni, ni. W Warszawie 17 
tysięcy głosów! Mało! I pomyśleć, te  
przecież miało się do Jyspozvcji i ga
zowników i elektryków i tramwajarz 
(nie wszystkich, nie wszystkich — ale 
zawsze „nieco11) i różne „gerlachy" I a- 
raunicyjne fabryki, no i flaczarzy f tra
garzy i sporo piekarzy i przyzwoity kęs 
wszelakiej milicji.,.. I nic.

,„Za taki luksus robotniczych „pro- 
rządowych" form organizacyjnych 
„przyjdzie" już głowy posypać popio
łem, a przekonać się a naprawić. Na
prawić metody naprawić ludzi i zacząć 
myśleć „na długą falę”. A  wogóle 
mniej buty".

Entuzjazm.
Pod tym  tytu łem  czytam y w  „Naprzo

dzie":
„Ludzie przyjeżdżający ze Stanisła

wowa opowiadają, że w tamtejszym o- 
kręgu wyborczym cbłc ukraińscy t 
niebywałym entuzjazmem głosowali na 
D-ra Rubla z „ICKa".

—  Baczysz ty, Wasyl, — mówił |e- 
den do drugiego — io jest sławnyj za- 
stupca marszałka Pilsuaśkohol

— Breszesz, taj to żyd...
  Prawłu katu, win je wid nasz oh o

naroda, nazywaieria Rubel.
—- Naj bu de Rubel ale żyd,.,
— Naj bude żyd. ałe sławnyj atamae 

marszałka Piłsudśkoho...
  Naj żyje marszałyk Piłsudśkyj!
—  Naj żyje ataman Rubel!
I nieprzejrzaną masą runęli chłooł 

ukraińscy do urn wyborczych i wybrali 
d-ra Rubla swoim posłem.

—  Naj żyje „ICK"!“

POMOC KREDYTOWA
DLA ROLNICTWA

(Press) Agencja PRESS dowiaduje się, 
że Ministerium Skarbu przekazało Pań
stwowemu Bankowi Rolnemu kwotę 15 
miljonów złotych, celem zasilenia fun
duszów tego Banku, przeznaczonych na 
pomoc kredytową dla rolnictwa. Kwota 
ta pochodzi z 25 miljonów złotych, któ
re zostały przez b. amerykańskiego do
radcę finansowego, p.Dewey'a, zwolnio
ne z t. zw. specjalnej rezerwy skarbowej, 
w wysokości 75 miljonów zł„ złożonej 
w swoim czasie w Banku Polskim przez 
Skarb Państwa,

\ i
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Z SĄDÓW

Proces „Sprawy UbezpieczeA 
Społecznych”

W  sądzie  apelacy jnym  zn alaz ła  się w yo- 
h o tę  sp raw a  re d a k to -a  , Sp raw y  ubezp ieczeń  
ep-ol^cznych" tow . J a n a  R utk iew icza i tow. 
A n d rzeja  K ow alskiego, falko a u to ra  a rty k u łu  
oakw rionych o św iadom e zn iesław ien ie  <fy- 

o ra  P ow iatow ej K asy C horych w  K ali- 
., B uczkow skiego, a  to  w  zw iązk u  z a r ty 

kułami, zam ieszczonem i w  ,,Sp raw ie  U bez- 
ieczeń  Spo łecznych" w  iip cu  i s ie rpn iu  

1928 r., w  k tó ry ch  b y ły  n astęp u jące  p o w ie 
dzenia:

„Nowym  panom  d y rek to ro m  chce s ię  fru 
w ać  sam olotam i, p ie rw szą  k lasą  kolejow ą, 
jie m ów iąc już n ic  o sam ochodach , w y n a 

grodzen iach  za  p rze jazd y  i p rzew ó z  m ebli,
0  w ygórow anych  p o b o rach " , „R ezu lta t ich 
p ra c y  n ik ły  a lb o  szkodliw y d la  insty tuc ji" , 
celem  ich  jest „zak ład ać  a reny , czerpiąc  
jpełną g a rśc ią  d o ch o d y ”.

A rty k u ły  za ty tu ło w an e  by ły :
„M etody  d y re k to rsk ie  czy w sp ó łp raca  z 

p e rso n elem  K as C horych" i „K alisz pod  
znak iem  kom isarekitn".

Sąd okręgow y w  W arszaw ie  po  ro zp a 
trze n iu  sp raw y  pow yższej tow . R utk iew icza
1 tow . Kowalskiego uniewinnił.

W czoraj sp raw a  zn alaz ła  się w  Sądzie A- 
pelacym ym .

W  im ieniu oskarżonych  tow arzyszy  s ta w a ł 
tow . ad*w. Benlkael. L K.

V

DZIAŁ LEKARSKI

E C Z N I C A
Warszawa, Chmielna 25

ch irurg iczne t i — 2 i 4 —7
ł w ew nętrzne 10— 3 j 4 — 8

dzieci 11— t i 6— 7
u ch a . gardła i nosa  11—2 i 6— 7

w eneryczne  skórne cały  dzień -
a -O C zn  1— 3 i 4— 8
f nerw ow e 1 _ 2  i 7—8

kobiece i akuszer. 11—2 i 3 —8
ANALIZY, KW ARCÓW Kl, ROENTGEN.
W IZYTA 4 zł.

Dr. med. H. L E W I N
Niecała 12

Specjalista chorób v/eneryeznych, 
niemocy płciowej i  skórnych, ana
lizy. Przyjm uje od 9 do 12 i od 3 do 9 w. 

N iedziela 9— 2. Pan ie  6— 7.

POKWITOWANIA
Na fundusz prasowy „Rob,“.

E. B. zł. 5.80.

Na Rob. Two Przyjaciół Dzieci. 
Halinka — W ładysław  zł. 5.

NASZA RUBRYKA

Poszukiwanie pracy
SŁUŻĄCE T A N IE  do p racy  dom owej i do 

gospodarstw a w iejskiego do sta rcza  b ezin te 
resow nie  T ow arzystw o „R atu jm y N iem ow lę
ta". Są to  m atki jpuszczone. Nowy Świat 8/10 
m ieszk. 26. C odziennie od 11-ej do 4-ej, 

STU D EN TK A  w yższych sem estrów , w y
k w alifikow ana  nauczycie lka , preyjm ie ko 
repetycje. Uczy dorosłych . Specjalność- 
po lski, niem iecki, m atem atyka . Dzwonić 
264-54, godz. 2 — 4.

ROBOTNICY!!
Pamiętajcie, że tylko p o l s k i  prze- 
m ysł i p o l s k i  handel zapewniają 

byt wam i rodzinie waszej i dla
tego p o p i  erajcie

POLSKIE WYROBY 
I POLSKI H A N D E L

N A JSTA R SZA  W  PO LSC E POLSKA 
FIRM A GRA M O FO N O W A

A D A H  KLIMKIEWICZ
Marszałkow

ska 154
(róg K rólew 

skiej)

poleca

PA7EF0NY 

i PŁYTY
po cenach  zniżonych i na  dogodnych 

w arunkach.

W SPRAW IE „STOWARZYSZENIA 
MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MUZYKI”

W  „G azecie  Po lsk ie j" z dn. 1 lis to p a 
d a  b. r, w  a rty k u le  p. t. „Fundusz k u ltu 
ry  narodow ej a  m uzyka" z aa ta k o w a ł p. 
K. Stromecger n ie ty łk o  p, M ichalskiego, 
jako  d y re k to ra  tego funduszu, ale  także  
n i 6 tąd  n i zow ąd  ....„Stow arz. m iłośników  
daw nej m uzyk i" . Z arzu ty  są  ogólnikow e 
i gołosłow ne, a  ub liża jące  zarów no tem u 
„S tow arzyszen iu", jak  w sposób m ętny 
—  członkom  jego Z arządu . — Poniew aż 
ca ła  d z ia ła lność  tego S tow arzyszen ia, 
jest mam, od  zaczą tk u  tego istn ien ia, d o 
b rz e  znana, p rz e to  chętn ie  zam ieszczam y 
n astęp u jące  w y jaśn ien ie :

Informacje p. Strom engera o „Stowa
rzyszeniu Miłośników Dawnej Muzyki o- 
pierają się na faktach zgoła urojonych, 
jakkolwiek istotriy stan rzeczy jest do
brze znany p Stromengerowi,

W szczególności wiadomem jest p. 
Stromengerowi, że Stowarzyszenie Miło
śników Dawnej Muzyki nie wydaje dzieł 
nowszej muzyki polskiej ani też dzieł 
teoretycznych, że Stowarzyszenie w y
daje „Kwartalnik Muzyczny", a nie „Mu
zykologiczny", że Stowarzyszenie, liczą
ce około 500 członków, posiada swe or
gany kontrolujące w postaci komisji re 
wizyjnej i walnego zebrania, które coro
cznie sprawdzają działalność i rachunko
wość Stowarzyszenia, dobrze znane i ja
wne dla każdego rzeczywiście interesu
jącego się pracą tej organizacji muzycz
nej.

Nie podejmując dyskusji nad kwestja- 
mi natury artystycznei, co do których 
zawsze możliwe są różnice zdań w yraża
my przekonanie, że rzeczowa krytyka 
winna opierać się na faktach zgodnych z 
rzeczywistością, nie zaś na domysłach 
lub ulotkach wątpliwego pochodzenia.

W reszcie nie omawiamy zarzutu „po
rastania pierzem", gdyż posiada’ on 
wszelkie cechy insynuacji, wymierzonej 
pod osobistym adresem członków zarzą
du, od czterech lat bezinteresownie pra- 
cujących dla Stowarzyszenia,

Zarząd
Stowarzysz. Miłośników Dawn. Muzyki 

w W arszawie.

CO SŁYCHAC NA  ŚWIECIE
W  NIEMCZECH OBNIŻONO DJETY 

POSELSKIE.
Konwent senjorów Reichstagu uchwa

lił projekt zmniejszenia djet poselskich 
7. 750 m arek na 600 m arek miesięcznie.
LICZBA MIESZKAŃCÓW W  U. S. A.

W edług urzędowej statystyki liczba 
mieszkańców w  St. Zjedn. wynosi 122.175 
tysięcy. W porównaniu z rokiem 1917 
liczba mieszkańców w St. Zjedn. zwięk
szyła się o 17 milijonów. W łączając ko- 
lonje, liczba ludności zamieszkałej w po
siadłościach St. Zjedn. wynosi 124.9 mil
ionów.

W  okolicach Gór Skalistych spadły 
obfite śniegi. Trzy pociągi, w których 
znajdowało się około 200 pasażerów, u- 
tknęły w drodze z powodu zasypania 
torów przez śnieg. Pięciu ludzi zamarzło 
na śmierć. W  stanie Colorado spadły tak 
obfite śniegi, iż cały szereg osiedli ludz
kich jest odciętych od świata. W osa
dach tych daje się odczuwać brak żyw
ności.

Z WYSOKOŚCI 2.000 STÓP, Z SZYB
KOŚCIĄ 160 KLM. NA GODZINĘ. ROZ
PYLONO W  TRZECH OKRĄŻENIACH 

PROCHY KINGSFORD-SMITHA.
Dzienniki angielskie podają sensacyj

ną wiadomość z Sydney w Australji o 
niepraktykowanym  dotąd sposobie cho
wania zwłok. Oto znakomity lotnik 
australijski, komandor Kingsford-Smith 
sprawił najoryginalniejszy chyba pogrzeb 
cjcu swemu, zresztą zgodnie z życzeniem 
przedśmiertnem starego Kingsford-Smi- 
tha.

Po spaleniu zwłok w krematorjum, 
komandor Smith zabrał urnę z popiołami 
ojca do kabiny płatow ca „Southern-Sun" 
(„Południowe Słońce"), kilka osób z 
najbliższej rodziny oraz biskupa Wilto- 
na i jeszcze jednego duchownego.

Hvdroplan odleciał z portu w Sydney 
na Ocean W ielki i tam na wysokości 
2.000 stóp, przy szybkości przeciętnej o- 
koło 100 mil angielskich na godzinę, ka
płani odprawili mszę żałobną, poczem 
Kingsford-Smith podczas trzykrotnego 
zataczania koła nad Oceanem, rozsypał 
z urny prochy ojca swego,

WYBUCH 500 WAGONÓW BENZYNY.

W e czw artek o godzinie 2 w nocy wy
darzyła się w rafinerji nafty w Pioesli 
(Rumunja) olbrzymia eksplozja. Miano
wicie rezerw oar zawierający 500 wago
nów benzyny zapalił się i z okropnym 
hukiem wyleciał w powietrze. Eksplozja 
była tak silna, że żelazna pokryw a re- 
zerwoaru, ważąca 60 tysięcy kilogramów 
została jak p iłka rzucona w powietrze. 
Usiłowania stłumienia pożaru środkami 
chemicznemi zawiodły. Musiano pozwo
lić zapasom wypalić się do końca. Z są
siednich rezerwoarów, które ciągle o- 
blewano wodą, musiano benzynę wypuś
cie na pola. Z powodu olbrzymiego go
rąca straż pożarna mus ala pracować w 
m askach przeciwgazowych. Sąsiednie 
domy musiały zostać opróżnione. Szko
da wynosi około 30 miijonów 'ei. Przy
czyna pożaru me została wyjaśniona.

Czytajcie „Pobudki*

Wiadomości i całego kraju
LIPNO

P. STAROSTA KRZYŻANOWSKI PRZY „PRACY"
P. starosta lipnowski Krzyżanowski 

prowadzi prawdziwie „sanacyjną" gos
podarkę. Pisaliśmy swego czasu ,jak to 
p. starosta jeździł samochodem sejmiku 
w sprawach osobistych do Biłgoraja, od
dalonego o 400 kim. od Lipna, a także 
odbywał podróż poślubną tymże samo
chodem do W arszawy i Poznania. Ko
respondencję naszą p. starosta zbył mil
czeniem i żadnego sprostowania nie na
desłał.

Obecnie dodajemy kilka nowych 
kw iatków  ź działalności p. starosty 
Krzyżanowskiego.

P starosta kocha r ię  w ogrodownic- 
twie. Byłoby to  bardzo pięknie, gdyby 
nie fakt, że p, starosta do pracy w swo
im ogrodzie używa woźnych sejmiko
wych. Jeden  z nich już od dwóch lat za
jęty jest tylko w ogrodzie p. starosty. 
Mało tego. W gmachu Starostwa p. 
Krzyżanowski założył poprostu sklepik.

Na drzwiach Starostw a wisi z nakazu p. 
Krzyżanowskiego ogłoszenie, iż tutaj 
sprzedaje się kwiaty. Filja tego cieka
wego przedsiębiorstw a mieści się na 
rynku, gdzie najęty przez p. Krzyżanow
skiego niejaki Kowalski sprzedaje kw ia
ty  i warzyw a p. starosty, oczywiście bez 
paten tu , którego zato w ładze domagają 
się bezwzględnie od najbiedniejszych 
drobnych handlarzy.

P. starosta  jest tak  zajęty swoją „ra
dosną twórczością", że niema wcale 
czasu na przyjmowanie interesantów...

Agitację przedw yborczą (naturalnie 
za „jedynką") prow adził przedew szyst- 
kiem jego zastępca, p, Kawczyński, zmu- 
szając groźbami wszystkich obywateli- 
chłopów, a zwłaszcza żydów, do głoso
wania na bebe. Tenże p. Kawczyński 
wepchnął się, m iędzy innemi, na p reze
sa straży ogniowej i teroryzow ał człon
ków straży, aby oddali głosy na listę BB!

ŁÓDŹ
ŚMIERĆ SŁUŻĄCEJ I 5 LETNIEJ DZIEWCZYNKI POD KOŁAMI

POCIĄGU
W sobotę wieczorem, na przejeździe 

kolejowym przy ul. Srebrzyńskiej, w y
darzył się straszny wypadek, który  po
ciągnął za sobą śmierć dwojga osób.

Około godz. 9 min. 5 pociąg osobowy 
Nr. 523, zmierzający z W arszawy do 
Łodzi, zbliżał się do przejazdu kolejowe
go przy ul. Srebrzyńskiej Dróżnik, pe ł
niący służbę obok wspomnianego wyżej 
przejazdu kolejowego, opuścił m echa
niczny szlaban, dając znak, iż nadchodzi 
pociąg i że przejście przez tor kolejowy 
jest wzbroniony. Kilka chwil przed na
dejściem pociągu, do szlabanu zbliżyła 
się jakaś kobieta z kilkuletnią dziew
czyną i, nie zważając na sygnały, p rze
szła pod szlabanem, poczem razem z to 
warzyszącą jej dziewczynką, usiłowała 
przebiec przez tor,, mimo ostrzegających 
okrzyków dróżnika.

W chwili gdy kobieta ta  i dziecko 
znajdowały się na torze, nadjechał po

ciąg. M aszynista na widok kobiety  z 
dzieckiem, przechodzących przez tor, 
usiłował zatrzymać parowóz, jednakże 
w skutek szybkiej jazdy, nie udało mu 
się zahamować go na miejscu.

Pociąg udało się maszyniście zatrzy
mać dopiero po przejechaniu około 150 
metrów, poczem z pod kół wydobyto 
zmasakrowane zwłoki kobiety i dziew
czynki, k tóre  pociąg w lókł za sobą na 
przestrzeni przeszło 100 metrów. Zawe
zwany lekarz pogotowia ratunkow ego 
stw ierdził momentalną śmierć dwóch 
ofiar w skutek pęknięcia podstaw  cza
szek i zmiażdżeniu k latek  piersiowych.

Jak  ustalono, zabitą kobietą jest 27- 
letnia M arja Kowalska, służąca u pań
stw a Szczepańskich, zamieszkałych przy 
ul. Srebrzyńskiej 81, zabitą zaś dziew- 
czynką 5-letnia M arja Szczepańska, k tó 
ra wraz ze służącą udała się do sklepu 
po bułki.

KRAKÓW
PRZESZŁO DWA MILJ0NY ZŁOTYCH DEFICYTU 

GMINY M. KRAKOWA
Czytamy w  „Naprzodzie":
Zamknięcie rachunkowe funduszów 

gminy m. Krakowa za r. 1927-28 zamy
ka się niedoborem gotówkowym w kw o
cie 2.183.936 zł,, w tem niedobór za rok 
1926 w kwocie 1.159.494 z ł.

W jaki sposób pokryto ten niedobór? 
Czytamy wprawdzie w zamknięciu, że 
niedobór z r. 1926 pokryto „zaliczkami 
z funduszu obrotowego" (?). Tajemnicę 
tę wyjaśni rzeczywistość zupełnie ina
czej. Mianowicie zamknięcie rachunko
we funduszu depozytów wykazuje saldo 
„gotówkowe" w kwocie 599.252 zł. (w 
tem kaucje różne i wadja 130.215 zł.), 
depozytów różnych 441.449 zł. itd., fun
duszu emerytalnego urzędników i niż
szych funkcjonariuszy 504.275 zł., fun
duszu budowy domów gminnych 969.744 
zł., razem 1.699.211 zł. Jeżeli ktoś po

każe mi tę „gotówkę" w kasie miej
skiej — dodaje autor notatki w „Naprzo
dzie" — to będę głosował na 1-kę, J e 
żeli dodamy do tego parszywe pożyczki 
przed 1-ym na w ypłatę pensyj, przetrzy- 
wymanie przez gminę podatków  pań
stwowych, oraz zaleganie całymi m ie
siącami z w ypłatą pieniędzy dostawcom 
miejskim, to będziemy mieli obraz ban
kructw a w gminie m. Krakowa.

Gdyby pryw atny człowiek robił takie 
figle z kaucjami i depozytami, to p ro 
kurator położyłby temu kres. Ale p re
zydium m iasta jest pod opieką BB (bez
karne i bezpieczne). Opinja publiczna 
domaga się ogłoszenia zamknięć rachun
kowych za okresy 1928-29 i 1929-3C. 
Klub PPS będzie musiał wystąpić ener
gicznie w tej sprawie, aby  uspokoić opi- 
nję publiczną.

KONRAD SEIFFERT

PŁO NĄCE ŻA G W IE
N A D  P O L S K A

autoryzowany przekład z niemieckiego STANISŁAWA ŁUKOMSKIEGO
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Szumny szarpnięciem cugli ściągnął konie 
z gośoińca wbok, Dobelmann pomagał przy dy
szlu, Blobelt zaczął już wyprzęgać, my, pozosta
li, odpychaliśmy mężczyzn, którzy nacierali na 
nas z krzykiem, Szumny uderzył starego żyda 
z rozwiniętemi białemi pejsami; zdzielił go po
rządnie, gdyż po drugim policzku stary leżał 
już w błocie.

Kiedy żydzi zrozumieli, że przemocą nic nie 
wskórają, uderzyh w żebracze prośby: „panie
wojskowy, mech nam pan zostawi choć je d n e g o  
konia, mech pan zabierze tylko jednego, nadja
dą jeszcze wozy z lepszemi, silniejszemi koń
mi, z rodzinami, które nie mają tylu małych  
dzieci, Bóg was wynagrodzi! Co my poczniemy? 
Zemrzemy tu na gościńcu".

„Jeżeli chcecie umierać, wprowadźcie się 
do domu. Poco macie umierać na gościńcu. 
W domu jest przynajmniej sucho i ciepło!"

Starzec z białemi pejsami, któremu Szumny 
rozkirwawił twarz, proponował okup za konia. 
Sto rubli. Srebro, żadnych papierków. Dla pie
niędzy, a temibardziej dla rosyjskich, nie mieli
śmy żadnego zastosowania. Szumny wydarł je
dnak staremu pieniądze z ręki i szturchnął go 
tak mocno w piersi, że starzec aż się zatoczył,

' | i ł  ponownk w błoto i pociągnął za sobą

Copyright by 
K sięgarnia R obotnicza , W arszaw a.

czasem konie na podwórze, myśmy szli za n i m i ; 
towarzyszyła nam chmara zawodzących i wrze
szczących Żydów.

Szumny wyciągnął ze stajni kulawą szkapę 
i, trzymając za uzdę, oddał staremu żydowi: 
„Macie tutaj, za te sto rubli, bardzo tanio, dobry 
koń, -wyrywa jak straż pożarna, zaprzężcie go, 
ruszajcie stąd, jazda!"

Śmieliśmy się. Dostaliśmy jeszcze dwa 
dobre konie. To właśnie była wojna. Nic na 
to nie można poradzić. Gdybyśmy nie zabrali 
koni, uczyniłby to kto inny. A zresztą przecież 
byli to tylko Żydzi.

Poszli ze szkapą przed dom, do swego wo
zu i zaprzęgli ją. Przy akompaniamencie wrza
sków i krzyków, kulas pociągnął rzeczywiście, 
utknął jednak w najbliższej dziurze, nie mógł 
i nie chciał ruszyć dalej, było to ponad jego siły, 
wyprężał się, parskał, sapał, chwiał i pochylał’ 
stawał dęba, jak jeszcze potrafił, nie uchylał się 
od razów, ślizgał się, potykał, przewracał, ta
rzał się w błocie trzepotał, rżał wzywajac po
mocy, nikt nie przyszedł mu z pomocą, zamilkł 
zdechł. ’

Żydzi otoczyli go zwartem kołem. Milczeli, 
gdy szkapa upadła i przeszywała powietrze 
swym ostatnim krzykiem. A le potem zawodze
nie zaczęło się dopiero na dobre. Zniknęliśmy
I k r a .  IkTTT o ł r  1  A / v r r t i l  C      ^  _  J . l  *

został na dworze, aby zobaczyć, co żydzi po
czną ze swym wozem i manatkami. Może uda 

j się jeszcze coś odziedziczyć.
Mogliśmy już teraz odjechać. Ściemniło 

się tymczasem zupełnie. Nie było księżyca. 
Drogę mieliśmy okropną. Dziur nie widać by
ło po nocy. Byłaby ta mozolna i niepewna jaz
da. Moglibyśmy utknąć w pierwszej lepszej 
wyrwie. Postanowiliśmy więc, że wyruszymy 
lepiej nazajutrz zrana.

Żydzi wyładowali przed domem swój wóz, 
zgromadzili śród błota swe skrzynie i tłomo- 
ki, dzieci usadowiły się na nich, poczem m ęż
czyźni przystąpili do rozbierania wozu na czę
ści, z których chcieli sporządzić posłania na noc.

Szumny stał i przypatrywał się. Nic nię 
uszło jego uwagi. W idział wszystko. Liczył 
tłomoki i skrzynie. Obserwował każdy ^ t a 
jony ruch mężczyzn. Szacował kobiety i Jźiew- 
częta. Unosił kołdry w górę, aby się Arzeko- 
nać, czy pod niemi nie leży przypad łam  coś, 
czego jeszcze nie dojrzał. Gmerał £  słomie,' 
potrąca ońcami trzewików napcbfne zbożem  
worki; obmacał z fachową w p r a w i ą  ćwiart- 

ę eczącego cielęcia,, szukał i ztialazł siekierę, 
zatrzymał ją sobie i wcisnął .rod pachę. Po- 
czem zaproponował Żydom, jkby przenieśli się 
ze swemi gratami i manatkami do naszego do
mu. Mamy już, copra wda, gości, więc nie o to 
chodzi. W  domu jest jrzynajmniej ciepło i su-
c o, epiej w ięc tam ■'będzie małym dzieciom  
i kobietom. ę

W zachowaniu jydów  znać było początko
wo nieufność, węszą jednak po pewnym czasie 
^ ^ lom u^zaw lekli -'woje leżące w  błocie rzeczy

do dużej izby, spiętrzyli pod ścianą skrzynie, 
pudła, kosze i grity, rozłożyli dla wszystkich  
posłania na nocd Naprzeciwko nich spoczy
wała rodzina Rosjan. Druga połowa izby wraz 
z piecem  należała do nas. Gościliśmy więc tej 
nocy u siebie trzydzieści osób bezmała. Kno
blauch zdumiał się, gdy się obudził, ale musiał 
pogodzić się ze wszystkiem. Było mu ponadto 
cokolwiek niedobrze. Pozostawał w swym ką
ciku przy piecu i czekał na jedzenie.

Nie mieliśmy co jeść. Kretscham z napoły 
zgniłych ziarn żytnich ugotował dla wszystkich  
,,kawę“. Była to znana nam już oddawna lura, 
która miała zawsze jednako przyjemny smak. 
Żydzi i Rosjanie otrzymali też należną im część. 
Napój był ciepły przynajmniej.

„Musimy coś zjeść, bo inaczej nie będziemy 
mogli wyruszyć!" —  oświadczył Szumny, w ziąłi 
siekierę, wyszedł na podwórze, Blobelt, Kre
tscham i ja poszliśmy w jego ślady, kilku Ży-- 
dów zerwało się i pobiegło za nami. Szumny stał 
już przy cielęciu, które Żydzi uwiązali w stajni: 
obok koni, wyciągnął nóż z trzewika, zadak 
cielęciu tępą stroną siekiery cios między oczy'. 
Uderzenie było pewne, fachowe, godne. B y 
dlę ugięło się, Żydzi krzyczeli i  rozpaczali, rz u
cili się do swego cielaka, oderwaliśmy ich, i 
wypchnęliśmy precz za wrota stajni. Szurany 
ukląkł już tymczasem?, przerżnął gardziel b yd 
lęciu, i krajał je dalej zakrwawionemi ręk a
mi. Migający płomień palącego się w  stajni o- 
garka Jw ecy rzucał fantastyczne św iatłó na 
n.ego, na nas, na cielę i konie.
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„ROBOTNIK", w torek 25 listopada 1930.

Z ŻYCIA PARTJI
KOMUNIKAT.

Posiedzenie E gzeku tyw y OKR PPS 
W arszaw a-P odm iejska odbędzie się dziś 
o godz. 6 pp. w  lokalu przy ul. Długiej 
nr. 19, I p. (w lokalu  Zw iązku Spożyw 
ców).

P osiedzen ia  W arszaw skiego  K om itetu 
Pow iatow ego odbyw ać się będą w  po 
n iedzia łk i w  tym  sam ym  lokalu

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

EGZEKUTYWA. Dziś o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy Komi
tetu Wykonawczego Warsz. Org. Mlodz. T. 
U. R. Stawiennictwo wszystkich członków 
obowiązkowe.

Z. N. M. S. Dziś o godz. 6.30 wiecz. w 
lokalu przy ul. Długiej 19 odbędzie się or
ganizacyjne zebranie Sekcji współpracy z ru
chem robotniczym. Wszyscy tow. tow„ pra
cujący i pragnący pracować na tym terenie, 
proszeni są o przybycie.

EGZEKUTYWA KOM. CENTR. odbędzie 
się w czwartek 27 b. m. o godz. 8 yt  wiec2.

Ruch kult.-oświatowy
AKADEMICKIE KOŁO WOLNOMYŚLI

CIELI zawiadamia wszystkich kolegów in
teresujących się sprawami wolnomyłliciel- 
skiemi, i i  we wtorek, dnia 25 b. m., o godz. 
20, ul. Dłnga 19, odbędzie się walne zebra
nie. Na porządku dziennym: sprawa dekla
racji idei owej oraz statutu.

Co w yśw ietlań  kina?
Atlantic: „Dynamit",
Apollo: „Na Sybir" (.polaki dźwiękowiec). 
Capitol: Światła i cienie macierzyństwa" 
Casino: „Janko muzykant ‘ (polcści fdm 

dźwiękowy).
Colosseum: „Pokusa" z Gretą Garbo. 
Colosseum (mała sala): „Miasto cudów". 
Filh»rmonja: „Pod dachami Paryża".
Kom ‘.as „Królowa bez korony".
Majestic: „Pod dachami Paryża".
Miejski: „W arta nocna",

Pola Negri Palace: „Koniec pani Che
ney".

Palace: „Syn białych gór".
Pan: „Studentka ehemji".
Splendid: „Neapol śpiewające miasto". 
Stylowy: „Złota młodzież'*.
Światowid: „Wesoły Madryd”.
Świt: „Upiór w operze".
Tęcza: „Parada miłości".
Uranja: „Szympans - widmo*.
Wisła: „Miłość i łzy Chopina".
Znicz: „Intrygant" z Jacingsem.
Astra: „Arlekinada życia".
Cristal: „Upiory Stepów".
Czary: „Noc szaleńca".
Forum: .Krwawy porachunek".
Glob: „Córka wodza".
Heljos: „Moralność pani Dulskiej". 
Hollywood: ,Z dymem pożarów".
Lux: „Sygnał wśród burzy".
Maska: „Czerwona szabla".
Mewa: „Bożyszcze Nowego Yfrku* i „Dr. 

Massena"
Petit Trianon: „Grzesznica z Montparnas

se".
Riyiera: „Dzikuska".
Sokół: „Marquita",
Tombola: „Zaklęta rzeka" i „Cnotliwe

dziewczęta".
Uciecha: „Król żebraków"

KOMISJA KULT. ARTYST., CZERWO
NEGO KRZYŻA 20, IV P., TELEFON 

332-88. 

Repertuar przedstawień ulgowych:
Ateneum : w niedzielę o godz. 4-ej popoł. 

„Zemsta". „Ulica" 28 30 listopad.
P olski: „Kawaler Papa 25 i 27 listopada. 

„Noc listopadowa” ulgowe po zniżonych ce
nach 1, 4, 5 i 8 grudnia.

Mały: „Pan Lamberthier" 25 listopada.
Narodowy: „Młody las" bez daty.
Nowy: „Nowa umowa małżeńska” bez daty
Wielki: „Manru" 26 listopada.
Operetka Warszawska „Ptasznik z Tyro

lu 24, 27 listopada.

Bilety ulgowe do Zachęty, Muzeum i Woj
ska, kartki zniżkowe do Qui Pro Quo i Mor
skiego Oka.

SIA M  P 0 G 0 0 Y
DZIS BĘDZIE DESZCZ.

Spostrzeżenia państwowego Instytutu me- 
terologicznego w Warszawie:

Dziś o godz. 10 temperatura +2.8* Ceł*., 
wilgotność 90 proc., stan nieba: pochmurno.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol
sce: Najpierw zmiennie z większemi przeja
śnieniami i ochłodzeniem, przy słabnących 
wiatrach północno - zachodnich, potem po- 
lowr.y wzrost zachmurzenia aż do deszczów, 
począwszy od zachodu Polski i ponowne o- 
fieplenie oraz umiarkowane, wzrastające na 
tile, wiatry południowe i południowo-za- 
łbodnie.

Kronika stołeczna
PRZEBUDOWA WĘZŁA KOLEJOWEGO.

500 BEZROBOTNYCH NIE STRACI 
ZAJĘCIA.

Mimo nadeszłych, lekkich dotychczas, mro- 
bów — nie przerwano robót ziemnych, zwią
zanych z rozbudową warszawskiego węzła 
kolejowego i roboty te nie będą przerwane 
tak długo, póki będzie tylko możliwe ich u- 
trzymanie. Odbywać się będą zatem i pod
czas silniejszych mrozów. Przy robotach tych 
zatrudnionych jest 500 bezrobotnych.

BARAN O 4 ROGACH.
Rzadki okaz barana czarnego o 4 rogach, 

ofiarowany przez Dyrekcję rzeźni og.odowi 
zoologicznemu, odbył już przepisaną tygod
niową kwarantannę w Instytucie weteryna
ryjnym i obecnie został umieszczony w ogro
dzeniu koło danieli, gdzie go może oglądać 
publiczność.

Baran ten ma specjalnie pięknie rozwinię
te rogi górne.

Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  p r z y  p r a c y
19-letni Bronisław Czarnecki, robotnik 

(Krak. Przedm. 68) zajęty przy budowie mo
stu kolejowego węzła warszawskiego na W i
śle, w czasie pracy spadł z rusztowania z 
wysokości III piętra i upadł na Wybrzeżu 
Kościuszkowskie. Czarnecki dozna? złamania j

podstawy czaszki i szczęki dolnej oraz krwa
wego wylewu do mózgu. Nieszczęśliwego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala św. 
Rocha, gdzie życie zakończył. Zaznaczyć na
leży, że przy budowie tego mostu jest to już 
drugi śmiertelny wypade kw r. b.

UPADEK Z 3 PIĘTR A
30-letni Franciszek Długołęcki (Radzymiń- 

ska 96) robotnik, pracujący przy nadbudowie 
II i III piętra na 2-ch oficynach w drugiem 
podwórzu domu (Sienna 88) nocy wczorajszej 
spadł z okna 3 piętra lewej oficyny na bruk 
podwórza. Lokatorzy usłyszeli głuchy łoskot, 
a w chwilę po tern jęki. Zaalarmowano poli

cję i pogotowie ratunkowe. Przybyły lekarz 
stwierdził rany tłuczone czoła i górnej war
gi, złamanie lewego przedramienia i powi
kłane złamanie lewego uda. Po opatrunku 
nieszczęśliwego w stanie ciężkim przewiezio
no do szpitala.

SKUTKI ULEWNEGO DESZCZU
W ub. niedzielę, wskutek ulewnego desz- 1 wodu elektrowozy łinji „9" i „21" kierowane 

czu, woda zalała przejazdy pod wiaduktami i były na ul. Dworską do szpitala na Czyste, 
na ul. Wolskiej i Górczewskiej. Z tego po- *

NAPAD R A B U SIÓ W  NA WAGON I S T R Z A Ł Y
Wczoraj w nocy na teren bocznicy „Sybe- 

rja" przy ul. Towarowej 21, gdzie mieszczą 
się składy węgla domu przewozowo - eks
pedycyjnego p. f. „Stefan Górski i S-ka“, 
dozorca miejscowy Bolesław Fijałkowski za
uważył 2-ch drabów, którzy zaczęli zrzucać 
z wagonu bryły węgla. Fijałkowski wystrze

lił 5 razy z rewolweru. Rabusie przeskoczyli 
przez parkan i uciekli na ul. Kolejową. Do
zorca wyjrzał za parkan i ujrzał tam jeaz- 
czze 4-ch opryszków, którzy oczekiwali pra
wdopodobnie na łup. Wszystkie strzały chy-
hiły. Węgiel w ilości 200 klg. znaleziony na 
ziemi, zabrana do wagonu.

PO PA C Z E N IE  P R Z Y  PRACY
28-letni Mendel-Oskar Withaj, piernikarz, 

biorąc z kuchni miskę, nie zauważył, iż by
ła napełniona gorącą wodą, która wylała się,

powodując poparzenie II stopnia obu stóp. 
Poszwankowanego opatrzył lekarz w ambu
latorium pogotowia.

PRZYGNIECIONY ZIEMIĄ
Przy ul. Młocińskiej 13 oberwała się zie

mia i przygniotła 31-letniego Józefa Nowot- 
nika, robotnika (Niska 57). Doznał on zwich

nięcia lewego barku, co stwierdzi! lekarz w 
ambulatorjum pogotowia.

ZAMACHY SAM OBÓJCZE
26-letn i Ignacy T yrajski, ślusarz, w  za 

m iarze  sam obójczym  zadał sobie nożem  
ran ę  k łu tą  k la tk i piersiow ej.

—  26-letn ia S tan is ław  P aczyński, T o 
warowa* 46, robo tn ik , usiłow ał o truć  się 
esencją octow ą. D om ow nicy udarem nili 
zam ach, w yryw ając b u te leczk ę  z trpciz-

ną, w sk u tek  czego P. doznał poparzen ia 
tw arzy  w sk u tek  oblania. W szystkim  d e 
spera tom  pom ocy udzieliło  pogotow ie, 
poczem  T yrajskiego w  stan ie  ciężkim  
przew iozło  do szp ita la  P rzem ien ien ia 
Pańskiego,

Z E  S P  O R T U
SZTUCZNY TOR LODOWY W  STOLICY

Sprawa budowy sztucznego toru lodowe
go w Warszawie na błoniach skaryszewskich 
przedstawia się bardzo dobrze, dzięki stara
niom PZŁ i PZHL. Roboty niwelacyjne roz

poczęte zostaną jeszcze w końcu bież. mie
siąca, a dalszy ciąg robót nastąpi w grudniu. 
W każdym razie w roku przyszłym Warsza
wa będzie miała tor sztuczny.

PIERW SZY KROK BOKSERSKI
Na organizacyjnem zebraniu pierwszego 

kroku bokserskiego, które odbyło się przy 
udziale przedstawicieli redakcji „Stadjonu", 
ośrodka wf i Warsz. Org. Zw. Bokserskiego,

postanowiono zorganizować zawody w dniach 
19, 20 i 21 grudnia. Zapisy przyjmuje sekre- 
ta rja t WOZB (Ujazdowska 22) do dnia 9-go 
grudnia.

NIEDZIELNY MECZ BOKSERSKI M ftK A B J-S K R A
W niedzielę o godz. 12 w sali Ateneum 

(Czerwonego Krzyża 20) rozegrany zostanie 
mecz bokserski Makabi-Skra, przyczem wal
czyć będą następujący pięściarze. Urkiewicz 
— Czekoweki, Berenstein — Chmielewski,

Anders — Straelau, Birenzweig — Głowac
ki, Wysocki — Kostrzewa, Garbarz — Strze
lec, Finn — Durawa. Jako przedmecz, ro
zegrane zostaną o godz. 10.30 zawody Ma- 
kabi juniorzy — Skra juniorzy.

KSIĘG A RN IA  ROBOTNICZA
WARSZAWA, UL. WARECKA 9 
TEL 229 .70 , P. K. 0 .  1228

poleca:
CZARSKI A. Od Borysowa do Rygi 1.— 
LANDAU W. Poglądy włościan na 

sprawą niepodzielności gospodarstw 
wiejskich 2.70

NIEDZIAŁKOWSKI M. Demokracja 
parlamentarna w Polsce 1.80

POSNER S. Zbliska i zdaleka. Książ
ka dla młodzieży i wychowawców 1.50 

PORCZAK M. Dyktator Józef Piłsud
ski ł ,fitsu d czycy" 2.—

ROSSET E. Proletariat łódzki w świe
tle badań demograficznych . ^

Socjalizm  Zarys bibliograficzny i me
todologiczny. Praca zbiorowa 3.—

l  WCZORAJSZE! f i l f ł D ?
WALUTY. Dolary Stan. Zjedn. 8.90y , 

(sprzedaż 8 , 9 2 kupno 8.81 'A ).
DEWIZY. Holandja 359.00, Kopenhaga 

239.50, Londyn 43.31 K, Paryż 35.05, Praga 
26.44)4, Szwajcarja 172.85, Włochy 46.70, 
Wiedeń 125.51.

Obroty średnie; tendencja dla dewiz eu
ropejskich słabsza.

Z t e a t r ó w  świetlnych
PALACE 

ZA KULISAMI KABARETU
O braz w yśw ietlony w  „P ałace"  n a le 

ży do rzędu  tych p ierw szych  dźw iękow 
ców , w  k tó ry ch  ca ły  p u n k t ciężkości 
p rzesu n ię to  na num ery  solow e, w  k tó 
rych  m ożna jest zap rezen to w ać zdolno
ści śp iew acze czy taneczne gw iazd. F il
m y te  by ły  trak to w a n e  jako  egzam in 
gw iazd pod  w zględem  fotogeniczności 
głosu,

Z egzam inu tego  śliczna C oolen M oor 
w yszła zw ycięsko. Śpiew a m ilu tko, głos 
m a sym patycznie brzm iący  i dykcję do 
skonałą, tak , że słucha się jej z ca łą  
przyjem nością.

O braz jest n ieco  banalny : m łoda ak- 
io reczka , narzeczony  lekkoduch  i k a r 
c ia rz  —  i ten  trzeci, oczyw iście miljo- 
ner. O braz zaw iera  jako  w staw k ę  bo 
gate  num ery  rew ", k tó re  zo s ta ły  w  sp o 
sób przyjem ny dla oka poko lo row ane . 
R eżyseria n ie  odznacza się niczym  szcze 
gólnym. C ałość jest dość m iła. N adp ro 
gram  nudny  i n ieefek tow ny.

łka.
O becnie w  ki.iie „P ałace" w yśw ie tla 

ny jest obraz „Syn b ia łych  g ó r”.

TEATR I M ZYKA
Dziś w teatrech rrielsKich

W ie lk i
o 8 w. „Locja z Lamermooru" 

Narodowr 
o 8 w. „Młody las"

Nowy
o 8 w. „Nowa umowa małżeńska"

L e t n i
o 8 w. „Nie rzucaj mnie madame*

TEATR „ATENEUM" (Czerwonego Krzy
ża 20). Dziś i codziennie „Ulica" E. Rice'a, 
której premjera była entuzjastycznie przy- 
jc‘a przez publiczność i krytykę i stała się 
największym sukcesem teatru „Ateneum". W 
roli Franka Morana — Stefan Jaracz.

TEATR WIELKI. Dziś „Łucja z Lammer- 
mooru". Ostatni występ p. Mercedes Cap- 
air. '

TEATR NARODOWY: Dziś „Młody
lao".

TEATR LETNI. Dziś „Nie rzucaj mnie 
madame".

TEATR NOWY. Dziś „Nowa umowa mał
żeńska".

TEATR POLSKI: Dziś „Kawaler papa". ~
TEATR MAŁY, Dziś sztuka p. t. „Pan 

Lamberthier".
TEATR „QUI PRO QUO". Dziś rew ja p. t. 

„Czysta wyborowa" z Haaką Ordonówną na 
czele.

TEATR „MORSKIE OKO" Rewja „Złote 
szaleństwo" z udziałem całego zespołu.

„WESOŁY WIECZÓR". Dziś rewja „Grunt 
to flota".

WTORKOWA PREMJERA w „WESOŁYM 
WIECZORZE" — „Grunt to flota".

Dziś odbędzie się premjera w „Wesołym 
Wieczorze". W rewji p. t. „Grunt to flota!" 
gościnnie wystąpi Lucy Messal na czele na
stępującego zespołu: Halamy, Gabrielli, Kra
szewskiej, Nowickiej, Żelichowskiej, Hor- 
kiego, Klimaszewskiego, Krzewińskiego, Le- 

liwy, Macherskiego, Parnella, Rentgena i 
Skoniecznego. Ogólne zainteresowanie budzą 
występy nowozaangażowanych artystek: Ali
ny Lipskiej i Lody Niemirzanki. Choreogra
fia pod wodzą Parnella, orkiestra pod batu
tą Wiehlera stanowią gwarancję wysokiego 
poziomu.

TEATR ANANAS. Ostatnie dni doskona
łej rewji „Chcę mieć bobo".

„WESOŁY KĄCIK". Codziennie „Czy pa
ni ma już automat?"

TEATR „JASKÓŁKA", Chłodna 49. Dziś 
o godz 8-ei wiecz. komedia Wł. Perzyń- 
skiego „Szczęście Frania".

MIGNON (Marszałkowska 81b). Codzien
nie „Lucyper w Warszawie".

RECITAL FORTEPIANOWY ALEKSAN
DRA KAGANA. Dziś wystąpi w sali Konser
watorium z własnym recitalem fortepiano
wym po raz pierwszy w sezonie pianista 
Aleksander Kagan, laureat Konserwatorium 
Warszawskiego.

Bilety w filji kasy teatrów miejskich (Mar
szałkowska 98 róg Al. Jerozol.) „Orbis” oraz 
w składzie nut F. Grąbczewskiego (Krak. 
Przedmieście 1).

LIPSKI KWARTET SMYCZKOWY W 
KONSERWATORJUM. Po raz pierwszy w 
Warszawie gra ćbędzie jutro w sali Konser
watorium doskonały zespół kameralny.

Bilety w filji kasy teatrów miejskich, Mar- 
szalk. 98 róg Al. Jerozol. (Orbis) oraz w skła
dzie nut F. Grąbczewskiego, Krak. Przedm. 1.

POWODZENIE NOWEJ REW JI w „MOR- 
SKIEM OKU". Nigdy jeszcze „Morskie O- 
ko" nie osiągnęło takiego sukcesu, jaki ma 
wielka rewja zimowa „Złote szaleństwo". 
„Złote szaleństwo" w „Morskiem Oku" ma 
zapewnione długotrwałe powodzenie.

T E A T  R
OPERETKA W ARSZAW SKA

H0K9T0WSKA 73

„PTASZNIK z TYROLU''
Operetka w  3-ch aktach muz. K. HELLERA.

Pocz, g. 8 w. Ceny od 10 do 1.50

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAW SKIE RAD JO?

DZIŚ.

11.58 — 12.10 Sygnał czasu. 12.10-13.10. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 Komu
nikat meteorologiczny. 13.25 — 15.00 Przer
wa. 15.00 — 15.20 Komunikat gospodarczy. 
15.20 — 15.35 Przerwa. 15.35 „Chwilka lot
nicza". 16.15 — 17.15 Muzyka z płyt gramo
fonowych. 17.15 — 17.40 „Światowe rynki 
zbożowe". 17.45 Popularny koncert w wyk. 
orkiestry Filharmonji. 18,45 Rozmaitos'ci. 
19.10 — 19.25 Giełda rolnicza. 19.25— 19.35. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 19.35—19.50. 
Dziennik Radjowy. 19.50 Transmisja z Tea
tru Wielkiego w Poznaniu. Komunikaty.

UDOGODNIENIE DLA NASZEGO 
KUPIECTWA

Ciężki jest los naszego kupiectwa. Wek
sle, weksle i weksle — oto powszechny co
dzienny znak obiegowy, błędne koło, z któ
rego trudno się wydostać. Kupcowi, który 
o tylu ważnych sprawach swojego fachu mu
si myśleć, przybywa nowe zajęcie, pamięta
nie o tych wszystkich terminach płatności, 
zawiadamianie o nich wystawców, stosunki 
z rejentem w razie protestów,—słowem, cały 
dodatkowy balast biurowy, który w roz- 
gwarze targów, kupna i sprzedaży tworzy 
uciążliwy, wcale niepośledni przyrost pracy. 
W niektórych większych interesach, gdzie 
wpływ wekslowy jest duży, trzeba było przy
jąć specjalnego urzędnika do załatwiania 
weksli. Wzrosła praca biurowa przedsię
biorstw handlowych, wprowadzając niepożą
dany zamęt do obowiązkóv i tak przemęczo
nego nawałem zajęć — kupca. Toteż dziwić 
się należy, że nie wszyscy korzystają z u- 
sług i pomocy w tym względzie instytucji, 
załatwiającej solidnie te sprawy za minimal
ne na całym obszarze kraju, frachty oraz 
wszelkie zlecenia giełdowe. Wpłacone pie
niądze natychmiast dopisuje na konto swe
go klijenta .zawiadamiając go o tern odpo
wiednim wyciągiem kontowym. Jednocześ
nie, korzystając z pomocy PKO przy inka
sowaniu weksli, korzysta również z wygody, 
jaką daje posiadanie własnego konta czeko
wego. Cały szereg rachunków może zała
twić, wypisując odpowiednie czeki na PKO. 
Nie potrzebuje trzymać pieniędzy u siebie 
w kasie, ani w domu, nie naraża przez to go
tówki na niebezpieczeństwo ukradzenia, zgu
bienia czy pożaru. Nie traci czasu na niepo
trzebne odliczanie pieniędzy przy regulowa
niu rachunków. Pisze króciutki czek i PKO 
za niego płaci! ,

Posiadacz konta czekowego w PKO korzy
sta również z wygodnej inowacji, która po
lega na przekazywaniu rachunków elektro
wni, gazowni, telefonów, Kasy Chorych — 
PKO do załatwienia. Jest to udogodnienie, 
zasługujące na uwagę pp. kupców, gdyż 
zmniejsza im balast niepotrzebnych zajęć.

Nie mniej ważnym działem pracy PKO jest 
przekazywanie dowolnych kwot zagranicę na 
drodze bankowej wzgł. za pośrednictwem 
zagranicznych urzędów czekowo-pocztowych, 
jak również przyjmowanie wpłat na konta 
PKO zagranicą. Kwoty wpłacone zagranicą, 
wzgl. przekazywane zagranicą, są przeracho- 
wywane podług urzędowego kursu „kupna , 
wzgl. „sprzedaży" giełdy warszawskiej .

PKO uskutecznia także dla właścicieli 
kont czekowych inkaso czeków zagranicznych.

Powinno o tern wiedzieć kupiectwo Rze
czypospolitej i korzystać z tych udogodnień, 
które daje mu Pocztowa Kasa Oszczędności.

DLA T, U. R.
Spotkanie w szystkich Turowców i  

sym patyków dn, 2 grudnia w  teatrze  
„Ateneum" na bardzo interesującej sztu
ce Elmara L‘R ice‘a „ULICA".

Świetna gra Jaracza, Chm ielewskiego, 
Perzanowskiej, Drabikówny, Zawistow
skiego, Janeckiej i  in.

Bilety od 80 gr. do 5 zł. już można na
bywać w Sekretariacie Generalnym T. 
U. R. ul. Czerwonego Krzyża Nr. 20, 
teL 325-03, w  Księgarni Robotniczej, 
W arecka 9 i Administracji „Robotnika",

TEATR KUKIEŁPK W  SKRZE
S ekcja dz:ecięca  „P rzyszłości" R.K.S. 

„S k ra" organizuje dn ia 30 b. m. o g. 2.30

Przedstawienie dla dzieci

TE A T R U  KUKIEŁEK.

Program  urozm aicony i w esoły.
Cena b ile tu  20 gr. dla dzieci, a 30 gr. 

d la  dorosłych. B ilety  m ożna nabyw ać w 
lokalu  S kry  (Okopow a 43). D ojazd tram 
w ajam i 19 i Z.

FnWAFJE
0 15 & s r  ml-
N |i«  wykonywa Za- « Ul kład Fotograficz
ny „L E O N A R “ , No- 

w y -S w ia t  21.

Ak u s z e r k a  Giernat 
przyjmuje panie po

rady zamówienia Złota 
35. front, parter. 1039

Ogłoszenia drobne

SŁUZĄCETANIE
do pracy d o m o w e ?  
i gospodarstwa wiej
skiego dostarcza bez
interesownie Towarzy
stwo .Ratujmy Niemo
wlęta". Są to matk: 
opuszczone. N o w y  
owiat 8/10 mieszk 26 
codziennie od 11-ej do 
2-ej.

’'LUO- «  POS
TE N IP  JE L S
kol. i ftS  
zosie od w w groszy 

3 letnie bezprocento- 
J  we spłaty Wiado
mość na miejscu ka
wiarnia Trenknera lub 
Warszawa Królewska 
31 m. 31 tel. 258-75

M e b lP , 0 ‘°” “ "
patefony, nowe, uży
wane, ratami—gotówką
Najtaniej! Złota
sklep.

MEBLE Największy 
wybór. Najniższe ceny 

Gotówką. Ratami.
.FLORYDA" Chmielna 

41 róg Marszałkowskiej 
Fosiadamy różne ro
dzaje tapczanów.

Sp - z e d i - n  fortepian 
firmy Zakrzewski za 

300 zł. byle zaraz Dzi
ka 24-17



Ś W I A T  E K R A N U

WILLI FRITSCH i HENRI GARAT
tworzą bajeczną parę w filmie Ufy 

p. t. „Trójka hultajska".

•»

k i n o  FILHARMONJA JASNA S
pocz. seansów 6, 8 i 10

T R I U M F Londynu, Berlina I Wiednia

POD d a c h a m i  
PARYŻA"

Najwspanialszy film dźwiękowy 
W rolach głównych:

ALBERT PREJEAN I POLA ILLERY
Ceny miejsc od Zł. 1.50

DŹWiĘKOWe KINO

„ T  S  C  B  A “
Przejazd 9 Pocz. 6 ost. 10

Na o gó ln e  :* d a n ie  o s ta tn ie  dni!

Król Ż e b r a k ó w
Aparatury Western Electric

z  D e n is  KING 1 I v a n e t t e  HAG 0 0 N A LD
Ze względów artyst. dla młodz. dozwolone 

Ceny miejsc 1 Zł. i 1.50

D Ź W I Ę K O W E  KI NO

c a s i n o  -pSrr/tff5?.
W sobotę i niedzielę początek o godz. 4-ej.

DZIS
Wielki polski film dźwiękowy

„Janko Muzykant“
w rolach gł.:

MARJA MALICKA i WITOLD CONTI
N a jta ń s z e  K ino d ź w ię k o w e

COLOSSEUM
GRETA GARBO

w swej najnowszej triumfalnej kreacji

„ P O K U S  A "
w nozostałych rolach:

NILS flSTHER I DOROTY SEBASTIAN
W M a ł e j  S a l  i pocz. godz. 4 

„MIASTO CUDÓW“
W roli głównej Douglas F a ir b a n k s  

Ceny zł. 1 i 1.50 Dla młodzieży dozwolone.

POLA NEGRI PALACE
Wierzbowa 7 Pocz. o 4, 6, 8,10

%

Największa sensacja obecnego sezonu film.

Koniec pani Cheney
W  roli głównej

Norma Shearer
Nadprogram rewelacyjne dodatki dźwiękowe

„NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN" 
ŚWIĘCI TRYUMFY...

Film amerykańskiej wytwórni „Uni
wersał", będący przeróbką słynnej po
wieści Remarque’a, na całym świecie 
cieszy się niebywałe mwprost powodze- 

i niem. W Londynie jest wyświetlony w 
największym kinie „Alhambra", posia
dającym 2500 miejsc, gdzie odbyło się 
już 700 przedstawienie. W New Yorku 
obraz ten idzie w największym kinie 
świata „Rosy".

Prasa całego świata nie ma dość 
rłów uznania dla tego filmu.

W Niemczech cenzura początkowo nie 
zezwalała na wyświetlanie tego filmu 
ze względu na niekorzystne przedsta
wienie w nim niemców, jednakże obec
nie obraz ten ma już wejść na berlińskie 
ekrany.

U nas... podobno cenzura namyśla się, 
czy może zezwolić na wyświetlanie te
go obrazu. Nie wątpimy, ie  go jednak 
w najbliższym czasie będziemy mogli zo
baczyć.

KURS FILMOWY W SZKOLE 
DRAMATYCZNEJ

Przy warszawskiej szkole dramatycz
nej stworzono dla słuchaczy III kursu 
kurs filmowy.

COLOSEUM-POKUSA
Greta Garbo w zupełności zasługuje 

na nazwę „pokusy", to też jej imię dzia
łające jako magnes, sprowadza liczne 
rzeszy publiczności do Coloseum. Nie
których spotka tu zawód albowiem o- 
braz jest stary i tylko „odnowiony" u- 
dźwiękowieniem, co polega na doro
bieniu ilustracji muzycznej na płytach 
filmowych.

Treść jest banalna, reżyserja nieoso- 
bliwa, jednakże urocza gwiazda grą 
swoją sprawia, iż patrzy się na film z 
zainteresowaniem. Wrażenie całości po
dnoszą ładne zdjęcia morskie, których j 
niestety, jest niedużo.

Nils Aster jako partner Grety Garbo 
był nieco martwy, łka.

KONTYGENT NA WĘGRZECH
Na Węgrzech wprowadzono nastę

pujący kontyngent, normujący dowóz ob
cych filmów w roku 1931 ma być wy
świetlone w każdym kinoteatrze węgier
skim. 5 węgierskich obrazów, w roku 
1932 — 10, w 1933 — 15, 1934 — 20, a 
w 1935 — 35. Jest rzeczą niezmiernie 
ciekawą, jak ten plan będzie wyglądać 
w realizacji.

ZOFJA BATYCKA i ALEKSANDER 
ŻABCZYŃSKI

grają w polskiej wersji filmu Paramount 
p. t, „Kobieta, która się śmieje".

ADAM BRODZISZ i MALICKA
stanowią doskonale dobraną parę w fil
mie polskim p. t. „W iatr od morza".

! TEATR KOMETA g f t f t?  49 
! KRYLOWA b e z  KORONY

w rolach głównych:
CORINNE, GRIFFITH I WIKTOR 

VARCONYI.
Na scenie występy artystów:

Nina Bielicz, Henio Domański, Kazimierz 
Chrzanowski, Stanisława Balceżalkówna, 
Konrad Ostrowski, Irena Toipolnicka, Adam 

Daal, oraz Ginls baletu Ostrowskiego.

WSZĘDZIE PROTEKCJA
Pisma filmowe piszą dużo o protekcji 

rodzinnej w świecie ekranu. Dzięki pro
tekcji Grety Garbo na ekranie pojawił 
się brat jej Sven Garbo, zaprotegowany 
przez Jackie Coogana ukazał się na e- 
kranie jego młodszy braciszek Jonny 
Ccogan, żona Bogusława Samborskiego 
chce próbować swych sił obok męża na 
ekranie..., a p. Batycka zaprotegowała j 
na ekran już i swoją matkę... ,

Protekcja ta może się stać niebezpie
czna.

LILJANA GłSH 
W „NIEPRZYJACIOŁACH"

We Francji wyświetlany jest obecne 
ostatni film z Liljaną Gish p. t. „Nieprzy
jaciele", o którym prasa francuska wy
raża się jaknajdodatniej.

FILM O LOCIE 
TRAMSATLATYCKIM

„Costes i Atlantyk" — taki oto jest 
tytuł filmu, poświęconego przygotowa
niom do wielkiego lotu transatlantyc
kiego.

FILM 0  INDJANACH
„Uniwersał" realizuje obecnie film o 

indjanach, w których mamy usłyszeć 
prawdziwe indyjskie dyalogi. Rolę głó
wną w tym filmie ma odtwarzać czer- 
wonoskóry, noszący imię „Ptak piorun". 
Obraz ma być wykonany z wielkim na
kładem kosztów i starań. Tytuł jego ma 
być „Indjanie nadchodzą"...

LILJANA GISH NA SCENIE
Jedna z najdawniejszych faworytek 

publiczności kinowej, przemiła Liliana 
Gish rozstała się obecnie z kinem i wy
stępuje w teatrze. W najbliższym czasie 
ma grać Desdemonę w „Otellu".

Df LSZY CIĄG FILMU 
„NA SYBIR"

Wytwórnia kinoteatru Sfinks, która 
zrealizowała film „Na Sybir", obecnie 
zamierza przygotować dalszy ciąg tego 
obrazu. Akcja przesunięta będzie o 20 
lat naprzód.

W KINIE NIE WOLNO PALIĆ
W kinach chińskich niema zakazu pa

lenia. Każdy może w czasie przedsta
wienia palić fajkę. Skutek jest oczywiś
cie taki, że w chińskich kinach jest aż 
ciemno od dymu.

ZDJĘCIA Z PRZED LAT 33
Obecnie rekonstytuowane są zdjęcia 

dokonane przed 33 laty na Biegunie Pół
nocnym przez nieszczęśliwą ekspedycję 
Aifdreego. Dzięki tym paru ocalonym 
przed zniszczeniem meirom filmu, będzie 
można ujrzeć to, co działo się przed 33 
laty.

„SERCE NA ULICY” UDŹWIĘ- 
KAWIA SIĘ W BERLINIE

Nora Ney i reżyser Gardan bawią w 
Berlinie, gdie prowadzą starania przy
gotowania „udźwiękowienia" nowego 
filmu polskiego, który jest przeróbką 
powieści Kiedrzyńskiego p, t, „Serce na 
ulicy".

JOHN BOLES
odtwarza główną rolę w filmie „Król 

jazzu" wytwórni UniversaL

BOGUSŁAW SAMBORSKI
odtwarza główną rolę w 100% filmie mó
wionym polskim Paramountu według po

wieści Conrada „Zwycięstwo".

iRfNN*

Ś w i a t o w i d 11
M arsza lk . U l p . 3.30 o a t. 9.30

Największy film św iata

PARADA MIŁOŚCI
z  M aurice  CHEVALIER

Reż, Ernesta Lubitscha

K IN O  - R E W JA  Z N I C Z
ŚNIADECKICH 5, TEL. 11405
Dziś i dni następnych najpotężniejszy film 

świata wytwórni amerykańskiej

„INTRYGANT"
w rolach głównych EMIL JANINGS i LEVIS 

STONE.
Na scenie rewja w 12-tu od łonach p. t. 

HALLO! DO ZNICZA! 
z udziałem całego zespołu pod kier. 7. Trusz
kowskiego. Tańce układu Bogusława Meler- 

wile. Ceny miejsc od 1 zł.

K i n o t e a t r  MIEJSKI
D łu ga  25 H ip oteczn a  8

Początek o godz. 6.30 
Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.

BILLIE D O V E
w emocjonującym dźwiękowcu p.t.

W A RTA  NOCNA
wł. Muzafilm Nadprogram

K I N O

ATLANTIC.
C hm ielna 33. Początek 4 6, 8, 10.15

MONUMENTALNY FILM DŹWIĘKOWY

D Y N A M I T
reżyserji genjalnego

C ecil B. d e  M ille 'a

N a jw y tw o rn ie js z e  K ino D ź w ięk o w e  S to lic y

M a j e s t i c
Nowy-Swiat 43 początek 6. ost. 10

w niedziele i święta pocz. 4,
N a jp ię k n ie js z e  a rc y d z ie ło  d ź w ię k o w a ]  p ro d tik e ii

„POD DACHAMI PARYŻA”
Wzruszający dramat, opisujący walki 

i miłostki Paryża. W rolach główn.
ALBERT PREJEAN, POLA ILLERY, GASTON H0D 0T

Ceny biletów zniżone

WARUNKI PRENUHERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Za zmianę adresu 50 gr.
CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2łk 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych «*

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.
Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7.

JOHN GILBERT ZOSTAJE [ 
NA EKRANIE

Ostatnie próby sfilmowania głosu John 
Gilbert'a wypadły jaknajpomyślniej. Film 
dźwiękowo-mówiony z udziałem Gilber- 
t'a  p. t. „Droga marynarzy" cieszy się 
szalonem powodzeniem.

FILM OŚMIESZAJĄCY POLKI

SOWIETY KRĘCĄ!
Sowiecka wytwórnia Sowkino ukoń

czyła obecnie film p, t. „Silny charak
ter", przedstawiający walkę młodego 
pokolenia z alkoholizmem ojców.

Sowkino obecnie przystępuje do rea
lizacji filmu p. t. „Wielkie trudności", 
który w formie satyrycznej przedstawia 
rewolucję rosyjskiej wsi.

W Berlinie ma być obecnie demon
strowany obraz francuskiej produkcji 
p. t. „Moja kuzynka z Warszawy", w 
którym podobno kobiety polskie mają 
być przedstawione w sposób ośmiesza
jący. Obraz ten reżyserował znany reży
ser Carmine Gallone, który, co jest w 
tern najdziwniejsze, jest sam ożeniony z 
polką Stanisławą Winawerówną, znaną 
z ekranu jako Klara Gallonne. MAURICE CHEVALIER

ściska dłoń reżyserowi Ordyńskiemu, 
którego poznał w atelier Paramount 

w Paryżu.

„KRÓL JAZZBANDU"
scena z ostatniego filmu „Universalu 

p, t. „Król jazzbandu".

„NASZĄ JEST NOC" NUCI 
AMERYKA

Francuski obraz p. t. „Naszą jest noc‘‘ 
jak donoszą pisma francuskie wyświe
tlany jest obecnie w Ameryce, gdzie cie
szy się miebywałem wprost powodze
niem. Piosenka — „naszą jest noc“ śpie
wana jest i gwizdana powszechnie.


